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Smutny tryumf prawicy. 


Onegdaj i wczoraj prawica odniosła 


wszelkiego 
netu, nilwecząc jego inicjatywę co do nada- 


stworzyła 


nikt nie mógł ani na chwilę mieć watpliwo- 
ści co do tego, że Naczelnik Państwa taką 
da właśnie odpowiedź na uchwałe sejmową, 
że mie zgodzi się odgrywać śmiesznej roli, 
którąlby prawica chciała mu "wyznaczyć. 
Prawica wiedziała to równie dobrze, jak le- 
wica — i obowiązkiem jej było zawczasu 
przygotować plan Rządu i wystąpić z kan- 
dydaturamii. 

Ale ba, okazało się dowodnie, że pra- 
więa żadnego planu nie ma, że cały czas 
przesilenia aż do tei chwili strawiła na wal- 
ce z imicjatywa Naczelnika Państwa, ale nic 
„wody nie obmyślała, nie przygoto- 
wała. 


Posiedzenie  mzybrało charakter 
wprost groteskowy. Przesilenie trwa już 


ciężką, dwa tygodnie — dla obalenia inicjatywy 
do ta- Naczelnika Państwa znalazła się zwarta 
jak mianowanie Rządu. Pra- większość — ałe gdy ci panowie nareszcie 

wica wszystkich sił dołożyła, aby tworzenie  żatryumtowali, pierwszem ich słowem było | 


Rządu stało się smutną i ciężką farsą, nie- oświadczenie, że jeszcze nie mają pojęcia, 


udołnę, partacką ) 
Zaprawdę, atak „Belwederu* na oko- 


| 


jaki ma być Rząd i kto ma stać na czelel... 
Oto jak wyglądają panowie, którzy ma 


py gnuśności, nieodpowiedzialności, lekko- | to usunęli wpływ Naczelnika Państwa, na 


imyślnego igramia 


smuńny tryumf. 
ý A dak tem tryumf 
jak to się tworzy Rząd w myśl nowej Kon- 
stytucji Federowiczowsko - Dubanowiczow. 
skiej — to zobaczyliśmy wczoraj wieczonam 
na posiedzeniu sławetnej „Komisji głów- 
nej”. 


| 


| 


najwatżniejszemi sprawa- | to obalili Konstytucje, na to stworzyli nie- 
. Prawica | uchwytny w swojej dziwaczności aparat „Ko- 


"misji głównej — aby na wstępie oświad- 


wziąć do rzeczy! 

A groteska doszła do szczytu, gdy p. 
Marszałek zauważył, że jednak — należa- 
łoby wymienić jakieś kandydatury na pre- 


' mjera i zaczął wyliczać nazwiska, które mu 


Czytelnik. przeczyta niżej, jak to Komi- | 


sja regulaminowa (tak zwana zapewne dla 


łego, że żadnego regulaminu dla Sejmu nie ' 


opracowała i że Sejm aż do zgonu będzie 
przestawał na regulaminie tymczasowym) 


i — otóż jak Komisja regułaminowa i wiek- 


szość sejmowa spreparowały ów dziwoląg, 
z którego ma się wylęgnać Rząd. 

I oto wczoraj wieczorem z wielkim po- 
śpiechem zebrała się owa „Komisja głów- 
na“. Zdawałoby sie, że odpowiedzialni au- 
torowie tej „Komisji“ postaraja się o do 
starczenie iej materjału do dyskusji i do 
rozstrzygnięcia. Zdawałoby się, że będą u- 
ważali za punkt honoru odeprzeć zarzut, z 
taka mocą podczas debat w Sejmie stawia- 
ny, iż „Komisja główna czy Konwent ozna- 


"czają naigorsze zabagnienie i przedłużenie 


przesilenia. Przy najpesymistyczniejszym 
poglądzie można było przypuszczać, że pa- 
nowie ci. którzy tak wściekle zwalczali ini- 
cjatywę Naczelnika Państwa, opracowali ja- 
kig plan Rządu, wystąpią z jakiemiś kanidy- 
daturami. | 

Okazało sie. że Marszałek niewiadomo 
poco Komisję zwoływał. Gdy - Marszałek 
odczytał pismo Naczelnika Państwa, grze- 
cznie, ale nieco ironicznie odłmawiajace 
prezentacji kandydata na premjera — Im- 


tosławscy, Dubanowicze. Skmiscy, ni a. 
pili się wystąpić z iuiciatywą. A jeż 


„Się o uszy obiły* (dosłownie!). Tak oto 
zaczyna się tworzenie Rządu, że p. Marsza- 


łek wylicza nazwiska, które „mu się o uszy | 


obiły”, jak pierwszy lepszy reporter. O, 
zaprawde, prawica wymyśliła niezrównaną 
forme tworzenia Rządu! Tak to wygląda 
„suwerenność Sejmu“, o której tyle gardło- 
wała, że jej Marszałek tak wymienia na- 
zwiska kandydatów na premiera, jakby so- 
bie gawedził na śniadaniku i opowiadał a- 
negdoty, które mu się „o uszy obiły*! I 
jakież to kandydatury wymienił p. Marsza- 
lek? Słyszeliśmy nazwiska: mp. Pomikowe 
skiego (naturalnie — przecież Piłsudski 
przviał jego dymisję l), Stesłowicza, Plu- 
oińskiego. (ten kandydat p. Marszałka stra- 
szy przy każdem przesileniu 1), wreszcie — 
słuchajcie! — p. Augusta Popławskiego... 
A gdy posłowie ze zdziwieniem pytali, kto 
zacz jest ten maż opatrznościowy, p. Mar- 
szałek odpowiedział, że to obywatel ziem- 
ski z Lubelskiego, a później dodał, że był 
w Komisji likwidacyjnej w Paryżu, a pó- 
źniej był czemś także na Górnym Śląsku. 
Oto na jakie niziny zeszedł nasz parla- 
mentaryzm! Oto jaka szopke, jaka smutna 
farse czyni sie z niesłychanie odpowiedzial- 


nej i/foważnej sprawy. tworzenia gabinetu! | 


Tryumf prawicy prowadzi wprost do 
-— kabaretu. . Prawica ciężko i fatalnie 
skompromitowała Sejm. 


Narodziny organu rządorodczego. 


W kómisji regulaminowej 


Wczoraj rano o godz. 10 zebrała się 
Obradowano nad 


tem, w jaki sposób ma powstać „organ“ u- ` 


stanowiony głosami prawicy na onegdaj- 
szem plenarnem posiedzeniu Sejmu. Komi- 
sji przedłożono dwa wnioski. Jeden tow. 
Diamanda według którego komisja główna 
miałaby być „skrótem Sejmu" powstałym z 


wyborów pełnego Sejmu systemem propor- 
cjonalnym w stosunku 1 członka Komisji 
głównej na 5 posłów. Komisja główna skła- 
dałaby się więc z 86 członków, pobierałaby 
uchwały zwykłą większością przy quorum, 
sięgającem % liczby członków komisji, wy- 
bierałaby sobie przewodniczącego i t, d. 
rugi wniosek wykombinował ks. Lu- 
tosławski. Komisji przewodniczyłby Mar- 
szałek Sejmu. Kluby liczące przynajmniej 
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Mme pojedyńczy w Waza SO ak—m podej 30 m 


| misji głównej, jej 


wygląda w praktyce, | czyć; że nie mają jeszcze’ pojęcia, jak się |. 


t 


funman 


P.S: 


5 członków delegowałyby po 1 przedstawi- 
cielu, zaś większe kluby po 1 na pełnych 12 
członków. Komisja głosowałaby w ten spo- 
sób, że przedstawiciele każdego klubu od- 
dawaliby tyle głosów, iłu członków klub po- 
siada. Komisja główna liczyłaby według 
tej kombinacji trzydziestu kilku posłów. 
W obszernej dyskusji tow. tow. Dia- 
mand i Liberman, pp. Rataj i Grzędzielski 
i inni podnosili poważne wątpliwości co do 
celowości kombinacji ks, Lutosławskiego. 
Zapytano co to jest „klub”, na co prawica 
nie umiała dać odpowiedzi. Prawicowi 
wnioskodawcy  nie”umieli również jeszcze 
wytłumaczyć, czem właściwie będzie ta ko- 
misja w ich koncepcji, jaki będzie zakres 
jej kompetencji, w jaki sposób będzie two- 
rzona, jak będzie głosowała. Ks. Lutosław- 
ski pozornie odstąpił cd swego pierwotnego 
wniosku, aby kluby wyznaczały swyc 
przedstawicieli do Komisji głównej. Zgo- 
dził się na to aby komisja ta składała się z 
„delegatów” i „delegacji”, w stosunku 1 de- 
legata na 5-ciu posłów, nie więcej, przy- 
czem delegacja", nie może liczyć więcej 
członków niż 6-ciu. Wniosek prawicy sta- 


wał się dzięki temu coraz bardziej zawiły. 
(1 wynajdywał coraz to nowe wątpliwości. 


Tow. Liberman zaproponował do wniosku 
prawicy szereg poprawek usuwających nie- 
jasności, a dotyczących postępowania Ko- 
układa, przewodnictwa 
etc. 
Wreszcie w głosowaniu większością je- 
dnego głosu przeszedł wniosek prawicy 
brzmieniu następującem: 


WNIOSEK PRAWICY. 


Do regulaminu Sejmu Ustawodawcze- 
włącza się następujący artykuł 53-a: 


go 
1) Do ustalenia stanowiska większości 


` Sejmu w stosunku do spraw przez Sejm jej 


| 


j 


i 


t 


zleconych, a w szczególności w stosunku do 


Kasa czynna od il do 2. 
RAR OD ZZOZ WO PEEPI GP OIRLO OCE 


| 
| nej aż do klubu mieszczańskiego gorliwych 


l 


zadań z przesileniem rządowem związa- | 


nych, ustanawia się Komisję Główną pod 
przewodnictwem Marszałka. 

2) Komisja ta powstaje w ten 5 sposób, 
żę posłowie upoważniają do zastępstwa w 
niej swoich delegatów z pomiędzy siebie 
wybranych, przyczem jednak każdy delegat 
musi posiadać zastępstwo przynajmniej 5 
posłów, a poszczególna delegacja nie może 
liczyć więcej członków, niż 6-ciu, Jedno- 
cześnie z delegatami upoważnienie musi 
wskazać ich zastępców. 

3) Głosowanie w Komisji Głównej od- 
bvwa się w ten/sposób, że każda delegacja 
głosuje łącznie liczbą głosów, które repre- 
zentuje, [i 

4) Za stanowisko odpowiadające więk- 
szości Sejmu uważa się ło stanowisko, któ- 
re poprą delegacje, reprezentujące połowę 
plus jeden wszystkich członków Sejmu. 


POPRAWKI LEWICY. 


Poprawki zgłoszone przez mniejszość 
komisji były następujące: 

1. W ustępie 1 skreślić: „w stosunku 
do spraw przez Sej'a jej zleconych a w 
szczególności”, ? 

2. W tvmże ustępie skreślić: „a po- 
szczególna delegacja nie może liczyć więcej 
członków niż 6'. 

3. W tymże ustępie zamiast słów: 
„pod przewodnictwem Marszałka Sejmu“ 
wstawić „Komisja Główna wybiera ze swe- 
go grona przewodniczącego i jego zastęp- 
eg". 

4. Zamiast ustępu 3 wstawić: „do po- 
wzięcia uchwał przez Komisję Główną po- 
trzebną jest obecność najmniej % wchodzą- 
cych w jej skład członków, a mają one tyl- 
ko wtedy moc obowiązującą, gdy oświadczy 
się za niemi większość reprezentowanych 
przez nich głosów", 

5. Po ustępie 3 wstawić: „obrady Ko- 
misji Głównej są jawne“. 

6. W ustępie oststnim zamiast wyrazy 
plus jeden wstawić plus 10, - 


| 


i 
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Rok XXVII, 


NAWIE 


Ceny ogłoszeń! 


w tekście (przed kron} Mk. 125 
Nekrologi SA.» | 
zwyczajne 65 
drobne za jeden wyraz „ 80 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
= Za wiersz wysokośc l milimetr 


Ogloszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 

Fantazyjne I labele (bilanse) 59% ,, 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowląe 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za4e 
wiadomienia, ' 

atorminowy druk ogłoszeń administracja 


nie odpowiada. 


N 


GŁOSZENIA 


Rachunki płatne w środy, 


7. Na końcu dodać ustęp następujący: 


„Gdyby w ciągu 48 godzin od chwili udzie- 
lenia jej propozycji Naczelnika Państwa 
Komisja Główna nie wykonała prawa de- 
sygnowania Prezesa Rady Ministrów pro- 
pozycja ta jest rozstrzygająca”. 


Na plenum Izby. 


Około godz. 1-ej zakończono dopiero 
obrady Komisji regulaminowej: i posiedze- — 


inie plenarne rozpoczęło się z godzinnem 
cpóźnieniem. Ta sama większość, 


która 


sromotną swą interpretacją małej konsty-- 


„tucji usankcjonowała chaos przy tworzeniu 


nowego Rządu, godnie i konsekwentnie u- 
koronowała dzieło swoje onegdajsze. 
tworka - noworodka poczętego na Komisji 
regulaminowej zaprezentował Izbie ojciec 
ks. Lutosławski, odrzucając wszelkie po- 
prawki. Z prawicy nikt poza ks. referentem 
nie zabierał głosu. Dziecię ks. Lutosław- 
skiego mówiło samo za siebie i znalazło na 
całej prawicy od klubu Pracy Konstytucyj- 


i wiernych obrońców, wytrwałych i niezło- 
mnych, głuchych na wszelkie argumenty 
prawnicze i polityczne, — 

Tow. dr. Liberman wskazywał w świe- 
tnym wywodzie prawniczym na bezmyśl- 
ność wniosku prawicy i kompromitujące 
nieuctwo, wyzierające z każdego niemal je- 
gc wyrazu. Tow. Daszyński rozprawił się 
z tym nieszczęsnym wnioskiem, wykpił i 
wydrwił mądrość polityczną jego ojców, 
jasno jak na dłoni przedstawił nomsensy i 
urągające zdrowemu rozsądkowi  politycze 
nemu postanowienia w nim zawarte, 

P. Grzędzielski z P. S. L. wręcz powie» 
dział o uchwale oriegdajszej, że „matką jej 
była zaciekłość partyjna, a ojćem ni 
ctwo'. Ale jakąsię rzekło wszystkie 
menty odbijały się c głuchy mur zaciekło« 
ści, nienawiści i zaślepienia, którego smut- 


| nym symbolem była nieszczęsna figurka 


„profesora” Dubanowicza, rozpartego w fo- 
telu, w pierwszych ławach prawicy i usiłu- 
jącego głupiemi i ordynarnemi p f aar 
osłabić wrażenie przemówienia tow. Da- 
szyńskiego; tego pana „profesora" Dubano-- 


| wicza, którego obecny jego przyjaciel poli». 
í za nieuctwo 
| na egzaminach uniwersyteckich, 2% 


tyczny prof. St. Grabski obciął 


W głosowaniach większością kilku gło» 
sów (7 — 10) odrzucono wszystkie siedem 
poprawek lewicy. Prawica odniosła drue 
gie swoje „zwycięstwo”. e, 


* 
è 
Przebieg obrad był nastepujący: 
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KS. LUTOSŁAWSKI PREZENTUJE SWOJE ź | 
DZIECIĘ, * 


W imieniu większości komisji regulaminowej 
przemawia ks. Lutosławski, który stwierdza, że 
większość komisji regulaminowej stanęła na sta- 
nowisku, że poza sprawą przesileń rządowych, no- 
wy organ Sejmu zająć się może również innemi 


sprawami zleconemi przez Sejm. Większość komi- 


sji następnie postanowiła nie używać 
„Klub', a powiedziano, że grupa 5 posłów może 
wysłać delegata do tej komisji Aby jednak ciało 


to nie było za liczne, ograniczono liczbę poszcze. _ 


gólnej delegacji do 6 członków. Głosowanie w Ko- 


misji Głównej nie będzie się odbywało ky rp i 


głosów członków, lecz większością głosów, które 
członkowie reprezentują, A zatem na de 


BOECUCEJ 


nie premjera musi być uzyskana większość 216 NE 


słów. 
szałek, który 
w głosowaniu. 
Do komisji tej zastosowano regulamin taki, 

i do innych. Mówca wypowiada 
wszystkim poprawkom mniejszości, 
GŁOSY OPOZYCJI. 

P. Woźnicki (Wyzwolenie) godzi się na po- 
prawki mniejszości, i pr Posty się, że klub jego 
zgłosił poprawki tylko wobec ce gy wczoraj u- 
chwały, nie biorąc za nią jednak odpowiedzialno- 
ści, gdyż była sprzeczna z wolą i polityką klubu, 
który też głosować będzie pgeciw całości uchwały. 
Tow. Lieberman. Zaczęło się od wy- 
krycia niejasności w małej konstytucji, po- 
tem zaś żądano wyjaśnień od komisji kon- 
stytucyjnej, następnie od Sejmu, Seim zaś 


oczywiście nie będzie brał udziału 


jak 
się przeciwko 


Przewodniczącym tej Komisji ma być T- o 


k 


y^ 


je 
s który ma się zajmować „wyszukiwa- 
= niem premjera, udaje się o wyjaśnienia do 
= nowej instancji, do komisji regulaminowej. 


| czny, 


Ee" Śniając, tworzymy nowe źródło niejasno- 
| ści, bo ta uchwała, twór sztuki ustawodaw- 
/ cze ks. Lutosławskiego: będzie niewyczer- 
_ panem zarzewiem walk w ramach tego or- 

goo którego chrzest ma się dziś dokonać, 
West ona aktem detronizacji wielkiego su- 
werena na rzecz małego suwerenika, któ- 
remu się trzeba przypatrzeć ze stanowiska 


ego. 

"  Niewiadomo nawet, ilu członków ma 
mieć ta komisja, bo to będzie przedmiotem 
targu, który się zacznie, ponieważ zastoso- 
wano tu iście bolszewicki mechaniczny pro- 
= ceeder zrównania wielkich stronnictw z ma- 
| łemi, każde bowiem ma prawo tylko do 6 
M 4 atów. 
Nastepnie, wniosek komisji wprowadza 
nowe pojęcie delegacji. Tu jest zapropono- 
wana taka delegacja, która urzęduje nie na 
podstawie wyborów lecz na podstawie upo- 
ważnienia. Lecz świat się nie składa z sa- 
mych nieuków prawniczych. Przystępując 
_ do wykonania tej uchwały, zobaczycie Pa- 
owie, jak ten suwerenik będzie się kręcił 
-< dokoła własnego ogona, będzie się pytał: 
= co to jest upoważnienie, co to jest delega- 
cja, jaki jest stosunek ogona do głowy i do 
całego ciała i t. d. 
W przeciwstawieniu do tego formułka 
podana przez p. Diamanda (we wnioskac 
mniejszości) jest prosta, jasna, uczciwa i 
datna do szybkiego wykonania. Według 
niej wiadomo ilu członków ma mieć komi- 
sja, i że przychodzi ona do skutku drogą 
p przez Sejm, co odpowiada zasadzie 
suwerenności, o której Panowie tyle wczo- 
= raj deklamowali. 
| We wniosku swoim mówicie Panowie 
„sprawach, zleconych przez Sejm tej ko- 
misji'. Jakie to są sprawy? Wczoraj cho- 
dziło tylko o mianowanie premjera, dziś to 
= rozszerzono. (Ks. Lutosławski: To wzięto 
wniosku p. Diamanda), P. Diamand sam 
o cofnął. (Tow. Diamand: Gdy zobaczy- 
łem ks. Lutosławskiego, zrozumiałem nie- 
bezpieczeństwo). My proponujemy wykre- 
é te słowa i wyznaczyć temu suwereni- 
kowi termin dla załatwienia sprawy. Jeżeli 
nawet plenum Sejmu jest krępowane co do 
terminu możliwością załatwienia sprawy. 
przez marszałka lub automatyczną koniecz- 
_ nością głosowania w razie przeciągania dy- 
_skusji, to cóż dopiero taka komisja, Mówca 
uzasadnia i popiera wnioski mniejszości. 
|. Poe. Grzędzielski (P. S. L.): Sejm odstąpił 
' wczoraj część swoich uprawnień i to najważniejszą 
jakiemuś ciału bezapelacyjnemu, Przeciw tej u- 
chwale protestowaliśmy i dalej ramde uwa- 
 żając ją za niekonstytucyjną. Konstytucja nasza 
nie zna prawa delegacji, a komisje sejmowe są Pa 
ko ciałami przyśotowującemi materjał, lecz nie de- 
cydującemi, Kiedyś powiedziane będzie o tej wczo- 
rajszej uchwale, że matką jej była zaciekłość par- 
_fyjna, a ojcem nieuctwo. 
« Nie można tworzyć czegoś takiego dlatego, że 
to komuś dziś odpowiada. Przecież jest nonsensem 
odpowiadać na jedną niejasność o wiele gorszą 

cią, 


PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃ- 
SKIEGO. © 


= Dwie uwagi wstępne: pierwsza, że Sejm 
_ działa pod wpływem paniki, sztucznie ro- 
bionej przez pewną część prasy, a druga: 
ko może być wartość argumentów tych 
k w, którzy jeszcze wczoraj do godz. 6 
poł. dowodzili, że Konwent 
A, jest jedynem ciałem, które powinno roz- 
_ strzygać w tej sprawie? Przez 10 dni prasa 
1 rosa wysilała się, żeby dowieść, że 
onwent senjorów jest najodpowiedniej- 
szem ciałem i oto zjawia się wniosek p. Fe- 
derowicza i w tej chwili padł Konwent se- 
njorów jak łachman. (P. Dubanowicz: To 
samo czytaliśmy w „Robotniku'). Wszyst- 
"kie argumenty okazały się pospolitym hum- 
k dziennikarskim, Wobec tej sztucz- 
nej paniki i tej nicości argumentów ostroż- 
ność jest naszym obowiązkiem. h 
=. Zmienia się małą konstytucję za pomo- 
= cą prostej uchwały Sejmu, zwykłą wiek- 
 szością. Omija się literę małej konstytucji, 
be niema czasu się nad tem zastanowić. 
Konstvtucja mówi, że tworzy się rząd w 
pełnym składzie. Czy choć jedno słowo 
padło o to, czy to się wyłącza, czy zosta- 
stawia? Rzuca się takie rzeczy na papier 
w myśl dziecinnego nieraz racjonalizmu... 
P. Dubanowicz: Starość schodzi się z dzie- 
cinnością). Rzećzywiście, starość i dzie- 
cinność dały sobie rendez-vous w Pańskiej 
osobie jak rzadko kiedy w tym Sejmie. 
Chodzi mi o pokazanie tej partackiej 
roboty prawodawczej. Nie dziw, że każdy 
zaczyna się pytać o interpretację takich 
uchwał, Co dziś zrobił Naczelnik Państwa, 
jutro zrobi każdy obywatel. i 
< Uchwała wczorajsza mówi, że komisja 
ma być wyznaczona dla desygnowania pre- 
mjera, tymczasem Panowie dodali przez 
noc, że tu nie chodzi tylko o przesilenia 
ve, lecz o sprawy, przez Sejm tej ko- 
sji zlecone. (Ks. Lutosławski: Diamand 
` dodał). Diamand cofnął. Pan jest bardziej 
- Diamandowy, niż Diamand, to zakrawa na 
farse. Dodano więc szereg spraw, a ani je- 
dnej, poza desvygnowaniem premjera nie o- 
reślono do końca. Więc czy to jest Rada 
Obrony Państwa? Nie. Czy komisja? Tak. 
ma złożyć raport w Sejmie. (P. Du- 
banowicz: To nie woisko. żeby bvł raport], 
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_ I dziś mamy znowu coś wyjaśnić, a wyja- 


' błędów piękności jest więcej. 


- 


e. wymyśliwszy wczoraj ten twór apokalipty- | Myślałem, że Pan naprawdę byłeś kiedyś 


profesorem uniwersytetu. 

Taka to jest robota na kolanie. A tych 
Jak ma się 
składać to oryginalne ciało? Ma być jeden 
delegat co najmniej na 5 ów. Przede- 
wszystkiem, co to znaczy „co najmniej’ 
przy wvborach? Ale to nic. 
te delegacje. Ks. Lutosławski wymyślił aby 
ominąć słowo „klub, stronnictwo", delega- 
cję. Delegacje czego? Kto deleguje tę de- 
legację? Klub ludowców, mający 90 człon- 
ków, miałby 18 delegatów, gdyby liczono 
jednego na 5 posłów. Ks. Lutosławski po- 
wiada: Nie. Delegacja może wynosić tylko 
i członków. pwed my pra pair $ = 
i się na trzy grupy (Ks. Lutosławski: O ile 
chce kawał zrobić). Żaden kawał, księże. 
Klub Piastowców staje na stanowisku pra- 
wodawcy, który nie umie się uchronić od 
kawału. Nikt nigdy nie będzie wiedział, jak 
liczne będzie to ciało. Od 56 do 86 człon- 
ków. To ciało w miarę potrzeby będzie pę- 
czniałó lub kurczyło się. Takiemu ciału 
zastrzegacie zastąpienie Naczelnika Pań- 
stwa i Sejmu. 
A jak będzie zapadała decyzja? Mniej- 
szość słusznie proponowała quorum. Pano- 
wie powiadacie: Tego nie trzeba, % nie 
trzeba, niech Rząd wisi na jednym włosku. 
Niech ten rząd będzie taki niepewny, jak 
dotąd mając 183 przeciw 183. Panowie te 
183 wzmacniacie o jednego posła. 
m Czy to jest skrót Sejmu? Jakiż jest 
regulamin? Panowie odpowiadacie, że my 
chcemy wprowadzić galerję do sali komi- 
syjnej. Ależ czy naród nie patrzy na nas? 
Czy galerje i prasa nie Audhala nas? Gdy 


naród polski dowie się, że rzuciliście sumie- , 


nie poselskie jak łachman, że na poważne 
pytania, stawiane z tej , odpowia- 
dacie śmiechem i przegłosowaniem, to na- 
ród polski nie będzie obowiązany do słu- 
chania tego potworka konstytucyjnego. (P. 
Staniszkis: Słyszeliśmy już Pańskie groź- 
y). 
Pytam. jakie są cele Panów, Nie przy- 
puszczam, żebyście niemieli żadnych celów. 
(P. Dubanowicz: Skrócić przesilenie), O 
przesileniu tu mowa tylko w jednym punk- 


cie, a ja pytam o dalsze cele. To się two- 


rzy rząd oligarchii, który będzie osłoniony 
inością, niewiernością sprawozdań dzien- 
nikarskich. Kto będzie miał krzykliwszą 
prasę, będzie górą w pewnych  połaciach 
raju. Po co to? Na 3 miesiące? Zro- 
zumcie, że przeciw temu ciału będzie wiecz- 
na wojna w Sejmie i eczeństwie. Sztu- 
czna większość kilku głosów wystarczy na 
tworzenie, a jak inni mówią, i na obalenie 
rządu. Więc będzie to jedyne forum, przed 
którem rząd na prawdę będzie odpowie- 
dzialny. Wytwarzacie praktykę najgorszą, 
jaką tylko można sobie wyobrazić. 

I dlatego, ponieważ obalacie bez skru- 
pułów Konstytucję, ponieważ nie odpowia- 
dacie na pytania w najpoważniejszy spo- 
sób postawione, co de zakresu, co do twd- 
rzenia, co do sposobu wyrażania woli Sej- 
mu, ponieważ tworzycie organ, który może 
się stać w naszych warunkach szkodliwym 


niezwykle dla państwa, to nie dziwcie się, i 


że głosujemy przeciw temu i projekt tego 
rodzaju zwalczamy.* 


Przemawia jeszcze raz ks, Lutosławski, bro- 
niąc swego dziecięcia, odważnie twierdzi, że jeśli 
jego wniosek będzie przyjęty, to marszałek natych- 
miast powinien zawiadomić o tej uchwale Naczel- 
nika Państwa, wezwać kluby do desyśnowania de- 
legatów i dziś jeszcze może się odbyć posiedzenie 
tej komisji, na której Naczelnik Państwa może 
przedstawić swego kandydata i dziś (sic) jeszcze 
możemy mieć rząd, a 


FAŁSZE PRAWICY. 
Pos, Rataj zabiera głos do faktycznego spro- 


stowania, gdyż ks, Lutosławski i prasa jego odłamu 


zarzuciła mówcy, że wniosek mniejszości zmierzał 
do wyeliminowania Sejmu przy tworzeniu rządu. 
Odczytując swój wniosek mówca stwierdza, że dla 
każdego człowieka, który zechce być odrobinę ucz- 
ciwy (sprzeciwy na gą sed jasne jest, że wniosek 
do tego nie zmierzał, 


GŁOSOWANIE, 


Przystąpiono do głosowania, Wszystkie po- 
prawki mniejszości odrzucono, Pierwszą 160 głosa- 
mi przeciw 149, j 

Przy 5, która mówi, że obrady Komisji Głów- 
nej są jawne, wybuchła wrzawa, (Pos, Rafaj woła: 
Jak pan marszałek może poddawać pod głosowa- 
nie to, co jest zaprzeczeniem parlamentu, Marsza- 
łek dzwoni. Pos. Witos: dzwonkiem się tego nie 
zagłuszy). Poprawka upadła 156 głosami przeciw 
160. (Głosy na lewicy: skandal). 

Nad całym wnioskiem komisji regulaminowej 
odbyło się na wniosek tow. Libermana głosowanie 
imienne, 
150, 


UTWORZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ. 

Marszałek, oznajmiając ten wynik głosowania, 
dodaje: „Kraj wymaga tego, żebyśmy się wszyscy 
starali o-jaknajszybsze zakończenie przesilenia, 
więc proszę p.p. przewodniczących klubów, żeby 
do godz. 6 donieśli kancelarji, kto jest z klubu de- 
legowany do Komisji Głównej. Kto nie należy do 
żadnego klubu lub nie uznaje kompetencji klubu 
powinien to sam zrobić, Jednocześnie proszę o po- 
danie adresów członków delegowanych, aby w każ- 
dym czasie można ich było dosięgnąć. Jest możli- 
we, że jeszcze dziś wieczór odbędzie się potrzebne 
posiedzenie. (Głos: Tego niema w ustawie, że klu- 
ty mają desygnować)j. W każdym razie taka prak- 
tyka będzie na dzisiejszy dzień, a po pierwszem 
posiedzeniu zobaczymy, jak dalej będzie, 


w 


Wybierzemy. 


Wniosek przyjęto 161 głosami przeciw 


ROBOTNIK”, niedziela, 18 czerwca 1922 r. 


NASTĘPNE POSIEDZENIE. 


Następne posiedzenie wyznacza marszałek na 
wtorek na godz. 4 po południu, Na porządku dzien- 
nym zakończenie dyskusji nad ordynacją wyborczą, 
poza tem tylko takie sprawy, do których Rząd nie 
jest potrzebny. 

Na wniesek p. Bagińskiego marszałek wyzna- 
cza głosowanie nad ordynacją wyborczą na piątek 

omec o godz, 3 min. 35, 


Skład Komisji Głównej 


Niezwłocznie po posiedzeniu plenarnem 
zebrały się na narady kluby sejmowe dla 
wyznaczenia przedstawicieli swych do Ko- 
misji Głównej, 

Z. P. P. S$, desygnował do tej, komisji 
pełną liczbę przysługujących mu delegatów, 
mianowicie tow. tow.: Barlickiego, Daszyń- 
skiego, Moraczewskiego, Niedziałkowskie- 
go, Perla i Ziemięckiego. Zastępcami wy-/ 
brano tow. tow.: Diamanda, Czapińskiego, 
Pączka, Misiołka, Smulikewskiego i Szczer- 


ko wiago ; ; 
Klub P. S. L. podzielił się na 3 grupy 


a to celem przeprowadzenia do Komisji 
głównej jaknajwiększej liczby delegatów. 
W ten sposób trzy grupy po 30 posłów wy- 
brały 18 delegatów z pp. Witosem, Rata- 
jem i Dąbskim na czele. „ Wyzwolenie” 
wysyła 4-ch delegatów, P. S. L. lewica — 
2-ch, Rady ludowe — 1. 


Zw. Lud.-Nar. poprzestał na wysłaniu | 


6-ciu delegatów, klub Dubanowicza wybrał 
4 delegatów, Chadecy tylko — 2-ch, Nar. 


Nr. 103 


Zjedn.-Ludowe — 6-ciu, Klub Kat.-Lud. — 
— 1, Klub Pracy Konst. tylko 2-ch, Klub 
Mieszczański — 2-ch. 

Wreszcie N. P. R. desygnuje 35-ciu 
swych przedstawicieli, żydzi — 2-ch, Niem- 
cy — 1. 

Razem więc Komisja Główna liczy 62 » 
członków. 


List Marszałka `. | 
do Naczelnika Państwa 


Bezpośrednio po ukończeniu obrad 
Sejmu p. Marszałek wystosował do Naczel- 
nika Państwa list treści następującej: 

W odpowiedzi na pytanie p. Naczelni- 
ka na Konwencie senjorów w dn. 12 b. m. 
co do istotnego znaczenia p. 3 Konstytucji 
z dn. 20 lutego 1919 r. Sejm Ustawodawczy 
na posiedzeniu w dn. 16 b. m. powziął u- 
chwałę następującą... « (następuje tekst u- 
chwały interpretującej). 

Wspomnianym w powyższej uchwale 
organem na mocy uchwały Sejmu z dn, 17 
b. m. ma być Komisja Glówna, której skład 
i kompetencje określa art. 53a regulaminu, . 
jak następuje (tu podany jest tekst uchwa- 
lonego wczoraj nowego art. regulaminu). 

Podając powyższe do wiadomości p. 
Naczelnika Państwa, proszę uprzejmie o 
wyrażenie swych propozycji co do dalszego 
postępowania. 


Ñ 


P'az 


Odpowiedź Naczelnika Państwa. 


W odpowiedzi na list Marszałka Na- 
czelnik Państwa wystosował następujące 
pismo: 


Do p. Marszałka Sejmu ustawodawczego 
w miejscu. 
W odpowiedzi na pismo p. Marszałka 
z dnia 17 czerwca r. b., zawierające tekst 
uchwał Sejmu Ustawodawczego z dn. 16 i 
17 b. m. w sprawie tworzenia Rządu, mam 
zaszczyt zakomunikować co następuje: 


Dotychczas w wypadku otwarcia się - 


przesilenia rządowego odczuwałem brak 
jasnych i niedwuznacznych postanowień co 


"do metod tworzenia Rządu, oraz ulegalizo- 


wania instytucji, mającej kryzys rozwiązać 
w sposób legalny i na prawie oparty. 
takiej instytucji dał się odczuć zwłaszcza 
py ostatniem przesileniu rządowem, gdy 
onwent senjorów t. j. ta instytucja, która 
dotychczas uważałem za miarodajną przy- 
tworzeniu Rządu, został zakwestjonowany 
zarówno przez p. Marszałkś, jak i przez 
przewodniczących niektórych klubów sej- 


Posiedzenie Komisji Głównej 


Posiedzenie wyznaczono na godz. 9-tą. 
Oczywiście rozpoczęło się znacznie póżniej. 
Posłowie zbierają się pewoli i niechętnie. 

Na wstępie Marszałek oświadcza, że 
zaszło pewne nieporozumienie co do sposo- 
bu zgłaszania delegatów. Przewodniczący 


klubów zgłaszają nazwiska delegatów w 


imieniu swoich klubów. Natomiast jeżeli 
chodzi o meldowanie specjalnych grup, two- 
rzonych celem udziału w Komisji głównej, 
to Marszałek domaga się, aby listy ich by- 
ty zaopatrzone w własnoręczne podpisy. 
Dziś nie będzie głosowania—ale przed gło- 
sowaniem trzeba sprawdzić, kto ma prawo 
głosować. 

Wszczyna się dyskusja, w której za- 
bierają głos liczni mówcy. P. Rataj odpo- 
wiada że to jest osobisty pogląd p. Mar- 
szałka. jego rada, ale nie może to być na- 
kazem. Tow. Barlicki i Moraczewski pod- 
kreślają, że uchwała Sejmu nie ge mówi o 
klubach, lecz tylko o a: . Sama 
komisja sprawdzi, kto i od ilu piątek" jest 
delegatem. 

Sprawę tę odłożono. 

Następnie p, Marszałek odczytuje pi- 
smo Naczelnika Państwa, w którem Naczel- 


nik oświadza, że zrzeka się przedstawienia | 


kandydata na premjera. 

Po odczytaniu pisma, p. Czerniewski 
oświadcza, że jest to sytuacja „nowa“, Klu- 
by się jeszcze nie naradziły. 

Tow. Barlicki pyta, nad czem się kluby 
mają naradzać, skoro w komisji, powołanej 
do tworzenia Rządu, nic się nie proponuje. 

P. Rossef oświadcza, że po odmowie 
Nacz Państwa „nieprzyzwoicie ' byłoby za- 
raz stawiać kandydatów. 

Ks. Kaczyński jest „zaskoczony” odmo- 
wą Nacz. Państwa, 

" P, Marszałek. Kilka nazwisk jednak 
należałoby wspomnieć, Obiły mi się o uszy 
następujące nazwiska: pp. Ponikowskiego, 
Stesłowicza, Augusta Popławskiego i Plu- 


$ ` iv . . i 
Protest urzedaizów hiatowieskith 
My, urzędnicy Z. O. lasów państwowych w 

Białowieży, dotknięci całym szeregiem artykułów 
„Myśli Niepodległej" Nr. Nr. 598, 604, 607 i „Kur- 
jera Warszawskiego” Nr. 139, uwłaczających ho 
norowi p. Jana Szredera, naczelnika Zarządu O. L. 
P w Białowieży, jak i naszemu, znając istotny stan 
rzeczy stanowczo twierdzimy, że zarzuty te są bez- 
podstawne, niewątpliwie inspirowane -przez jed- 


| Rządu na podstawie prawnej, 


| się, Czy p. Stesłowicza stawia Klub Pracy, 


i kto to jest? 


| ce świadomie do 


mowych w czasie moich z nimi konferencji 
w dn, 10 i 11 b. m. 

Uchwały sejmowe z dn. 16 i 17 b. m. 
w znacznej mierze przyczyniają się do 0- 
parcia tak ważnej sprawy, jak tworzenie 
przez co 
szczęśliwie, mam nadzieję, *przyczynią się 
do wyjaśnienia prawnych zasad rządzenia 
w Polsce, 

W. tym stanie rzeczy, nie mogąc zmie= 
nić dotychczasowego swego stanowiska, 
które określiłem w przemówieniu do kon- 
wentu senjorów w dn. 12 b. m, uważam, iż 


„gdy istnieje w łonie Sejmu powołana praw- 


nie do tworzenia Rządu instytucja, nie chcę 
w tej ważnej dla Państwa sprawie z insty= ' 
tucją tą o prawo pierwszeństwa się współ- 
ubiegać i dlatego, usuwając na stronę mo- 
ją osobę, zrzekam się inicjatywy przy po- 
wołaniu nowego Rządu, prosząc zarazem 
p. marszałka o wskazanie mi desygnowane=- 
go przez Sejm premjera, w myśl wyżej po- 
anych uchwał z dn. 16 i 17 czerwca r, b, 


i (—) Piłsudski. 
Waszawa-Belweder, 17/VI 1922, 


cińskiego. P. Popławski jest obywatelem 
ziemskim z Lubelskiego. 

P. Dubanowicz. Muśimy porozumieć 
się z innemi klubami, Przed pół godziną _ 
dowiedziałem się o posiedzeniu. W pięć 
ŚOW nie można rozstrzygnąć kwestji Rzą- 

u. 

Tow. Burlicki przypomina, że p. Rosset 
uznał Konwent czy taką Komisję za „wygo- 
dną' do tworzenia Rządu. Dlaczegóż nie 
korzysta z tej wygody. 

P. Thon. Jakże się porozumiewać po- 
za Komisją, skoro posłowie rozjechali się. 
Chyba że odłoży się porozumiewanie do 
wtorku, 

Tow. Daszyński. Dlaczego panowie nie 
chcecie się porozumiewać tu w tym pokoju. 
P, Marszałek wymienił aż czterech kandy= 
datów. Dlaczego panowie nie chcą o nich 
mówić? 

P. Matakiewicz, Skąd się p. Marsza- 
łek dowiedział o tych kandydaturach? Kto 
je stawiał? Np. p. Stesłowicza? Dlacze- 
go go nie stawia Klub Pracy Konstytucyj- 
nej, którego jest członkiem? 

P. Marszałek mówi, że „słyszał o tas, 
kich kandydaturach. Słyszał jeszcze o p. 
Sołtanie, wojewodzie warszawskim. 

Tow. Barlicki.. P. Ponikowski zrzekł 
Konstytucvjnej? Pragnęlibyśmy to wie- 
dzieć. Na stałego kandydata p. Marszałka, 
p. Plucińskiego. stanowczo nie zgadzamy ` 
się, Kto wysuwa p. Augusta Popławskiego 


P. Thon. Możabyśmy się zastanowili 
nad charakterem Rząd, czy to ma być 
Rząd parlańtentarny, czy innv, czy popro- 
stu na ulicy bedziemy szukali kandydatów. 

P. Marszałek. Zobaczymy, czy kto wy- 
stąpi z koncepcia Rządu parlamentarnego. ^ 
Próby ostatnie nie powiodły się, lin 

#Na tem skończył się pierwszy dzień — . 
nowego organu. í | 

Dziś o godz. 6-ej po poł. drugie posie” f 
dzenie. A } 


ŁY 
ję: 


nostki powodujące się zemstą osobistą i zmierzają- 
zdyskredytowania działalności 4 
osoby stojącej na czele Zarządu Okręgowego lasów 
państwowych w Białowieży. 


Nie mając najmniejszej chęci polemizowania wał 

z rzeczywistymi autorami artykułów, a także w | 

przekonaniu, że podobne sprawy zasadniczo, przez 

polemikę w pismach załatwiane być mie mogą, upo- . 

ważniliśmy p, Ludwika Henszla, inspektora lasqj  . 

państwowych przy Zarządzie Okręgowym w Biało-. iÀ 
y ZETA 


Mr. 463 


wiezy do wystąpienia z odpowiednim artykułem 
w prasie i zrstosowania wszystkich możliwych form 
protestu 

W tym eeke zwróciiiśmy się do Zarządu Związ- 
ku leśników polskich z prośbą: 1) e wystąpienie 
w ministerjum rolnictwa z żądaniem wyznaczenia 


. specjałnej komisji, składającej się z przedstawi- 


cieli Sejom, Najwyższej łrby Kontroli Państwa, 
departamentu leśnictwa dla zbadania poczymio- 
nych zarzutów, 2) o ogłoszenie w prasie rezultatów 


mych faktów rzekomo rabunkowej gospodarki, u. 
prawianej przez p. Jana Szredera, osób, które fak- 
ty te mogłyby stwierdzić, jak również znawców 


stasunkków białowieskich, twierdzących stanowczo, 


że Rząd polski na dotychczasowej gospodarce le- 

śnej p. Szredera poniósł miljardowe straty. 
Kamisju ta już wyrmaczona., prawda będzie 

ujawniona, a eszczercy muszą być ukarani. 


Mały feljeton. 


TRU - TRU - TFU - TFU.. 
(Hymn częstochowski ku czci Paderewskie- 
go, który peso zjechał w tajemnicy do 

Warszawy), i 

Para bucha — fn - fu - fu 
Już przyjechał, już jest tu 

pono—— mistrz! 
Polskę zbawiać, judzić, gzić 
Kliechami ją nawozić 

tin - tin - tfu. 
Mistrzu! mistrzu! — hu - hu - hu 
Przecz nie trąbisz tru - tru - tru 

tfu - tfu - tfu, 


Trom - fa - tru - tru i tra - tata? 
Ukryłeś się wobec świata 
Gdzie. 


zamachami? 
Tfu - tfu - tfuf 
A Helenka twa mileńka 
A. Helenka kochaneńka 

giask Tiu - tfu - tfu? 
Takcż z tobą w konspiracji 
Śni koronę z ji 

Tfu - tfu - tfe? 

Mistrzut mistrzu, były czasy, 
Żeś wyśrywał 


Dzisiaj? W skrytym gdzieś kąciku 
Marzysz cichcem o mentliku i 
Tfu - tfu - tfu? 


Of, Ignasiu, zmykaj, radzę, 
Nie uwierzy nikt już liladze 
Hu - hu - hu, 


Tru - tru - tra - ta gadaninką . ; 
Tfu - tfu - tfu 
"Nic nie wskórasż. Inne czasy, 
Inne dziś są obertasy. 
Hu - hu - hu. 
Zysław. 


Diary cy Dal statystycy 


Wydział spisu ludności Głównego Urzędu sta- 
tystycznego, opracowujący wyniki pierwszego po- 
wszechnego spisu ludności Rzeczypospolitej Pol- 


. skiej z dm. 20 września 1921 r., znalazł się wobec 


niemożmości dalszego prowadzenia swych prac w 
j zakresie z powodu braku lokalu, 


Lokal Wydziału przy ul Złotej 22 jest wyzyskany 


do ostatecznych granic możliwości, prace prowa- 
dzone są na dwie zmiany, W najbliższym jednak 


, czasie nadejść mają maszyny elektryczne, przy po- 


mocy których odbywać się będzie opracowanie, w 


, związku z czem nastąpić musi dość znaczne po- 


=- 


większenie personelu, Plan prac jest całkowicie 
przygotowawy — pozostaje do rozwiązania tylko 
kwestja lokalt. | 

| Dnia 1 czerwca r. b. Wydział spisu ludności u- 
zyskał lokale po Komisji Szacunkowej Głównego 
Urzędu Liłewidacyjneśo przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 113, w których uprzednio mieściły się sale bi- 
lerdowe kawiarni p. Ostrowskiego, W myśl $ 24 
ustawy z dn. 4 czerwca 1922 r. o obowiązku $min 
miejskich dostarczania pomieszczeń, lokale daw- 
niej zarekwirowane, zwalniane obecnie przez likwi- 
dujące się urzędy, mogą być przydzielone przez 
Zarząd gminy w porozumieniu z ministerjum spraw 
wewnętrznych  nowopowstającym z upoważnienia 
Ustawy urzędom, Wydział spisu ludności wymaga- 
niom powyższym odpowiada w całej pełni, gdyż 
istnienie swoje opiera na ustawie z dn. 2 paździer- 


e nika 1919 r. o organizacji statystyki administracyj. 


e», 


nej, szerszą pracę rozpoczął dopiero z chwilą na- 
dejścia materjałów spisowych, t. j, od dn. 1 grud- 
mia 1921 r. Jednak motywów tych nie uwzględni- 
fa Memisja rekwizycyjna magistfatu m. stot. War- 
szawy, która na pesiedzeniu z d. 9 czerwca r. b. 
orzekła zwolnienie lokalu przy ul. Marszałkow-. 


x 


skiej mr. 113 od rekwizycji i zwrócenia go p. O- 
strowskiemu na salę bilardowa.” + 
Podkreślić należy, że dane statystyczne, które 
mogą być esiągnięte przy epracowanin wyników 
spisu ladności, z jednej strony są niezbędne dla 
naszych władz ustawedawczych i, admtinistracyj- 
nych, zmuszonych do posługiwania się prrestarza- 
lemi danemi z czasów przedwojennych, że posiada- 
ją one niezmiernie doniosłe znaczenie również 'i 
dia wszelkich organizacji społecznych, że wreszcie 


dane te — jeżeli opracowanie wyników spisu lnd- | cja chadeków, a zwłaszcza samego rządu 


ności będzie edłożene na czas dłuższy — znacznie 


stracą na wartości, jako nieaktualne. Zakres pro- | 


jektowamych prac Wydziału jest bardzo obszerny 


szerniejszem znaczenin, statystykę zawodową, bu- 
rolnych, ogrodowych, leśnych wraz ze statystyką 
inwentarza, oraz dział Skorowidza miejscowości 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


Z paszałyku Landsberga. 


Zbrodniarz w roli organu śledczego we własnej sprawie. 


Znaną już: jest dostatecznie, kilka- 
krotnie przez nas omawiana, sprawa krwa- 
wego ochłostania w depot kol, w Łunińcu 
dwóch praktykańtów ślusarskich za to, że 
w miejscowem kinie zachowal się nieprzy- 
zwoicie. 

Że zast nacz. depot, Dąbrowski, który 
tę chłostę zarządził i przeprowadził, do- 
puścił się pospolitej zbrodni gwałtu pu- 
blicznego — to dla każdego rzecz jasna. 

Mniemano też powszechnie, że władze 

| kol. natychmiast zawieszą w służbie osob- 
nika, - który z powedu „swych zwyrodnia- 
łych popędów nadaje się tylko do leczni- 
„eb nie na odpowiedzialne stanowisko 
służ > 

Ale administracja kol, wyrzucająca 
skwapliwie na bruk ików, podej- 
rzanych już tylko o agitację za strajkiem — 
ten gwalt, w dziejach kolejnictwa bezprzy- 
kłądny, uważa widocznie za drobnostkę. 
Bo winowajca pełni sobie spokojnie dalej 
służbę, ufny, że dzięki „plecom”, wszystko 
mu ujdzie bezkarnie, i 

Kierownik poddyrekcii brzeskiej, inż. 
Nelard, w sprostowaniu wysłanem do red. 
„Robotnika“ (o którem również już wspo- 
minaliśmy) w sprawie zajścia w Łunińcu 

. pisze dosłownie: 

e Sioi ay ('!) i pośpiesz- 
ne (!) jest już zrobiane i winni będą odpo- 
wiednio (!) ukarani". A 
$ Zobaczmy, jak to dochodzenie „ścisłe 
i pośpieszne” w rzeczywistości wyglądało. 

A więc zjechał na śledztwo do Łuniń- 
ca z Brześcia naczelnik W-łu mechaniczne- 
go poddyrekcji brzeskiej, p. Ostrowski, 
który dobrał sobie do pomocy naczelnika 
parowozowni w Łunińcu p. Sowińskiego, i 
jako trzeci członek tej komisji śledczej, 
mającej ustalić winę D iego, został 
powołany sam obwiniony Dąbrowski! A 
więc Dabrowski prowadził śledztwo prze- 
A orrien Zamiast traktować 

ąbrowskiego, jako oskarżonego i w 
charakterze go przesłuchiwać — saba 
go, bez żadnej ceremonii, członkiem komi- 
sji śledczej, przed którą podwładni Dą- 
browskiego, na jego brutalne szykany każ- 
dej chwili narażeni, zeznawać mieli prze- 
ciw Dąbrowskiemu!... 

Można sobie wyobrazić, jak to „śledz- 
two" wyglądało!.. ; 

Nie wiemy, czy M, K. Ż. nakazało dy- 
rekcji wileńskiej przeprowadzić w powyż- 
szej sprawie dochodzeriia. Jeżełi tak to i 
dyrekcja wileńska i poddyrekcja brzeska z 
Ministerjum kolejowego jawnie i cynicznie 
sobie zakpiły! Zakpiły sobie, wprost po ło- 
buzersku, i z kolejarzy i z opinji publicz- 


nej! 

Zapytujemy publicznie p, ministra Ma- 
rvnowskiego, czy pozwoli na to, by pod je- 
gc rządami takie nadużycia i taka anarchja 
do kolejnictwa się wkradały?! 

Ą jak zawczasu urabiał sobie Dąbrow- 
ski grunt do śledztwa, świadczy następu- 
jący wypadek: 

Ojciec jednego z pcbitych, Wierzbicki, 


mając jechać do Brześcia, 
Dąbrowskiego o kartę wolnej jazdy. Wów» 
czas Dąbrowski począł do niego wywoły- 
wać: „Kto pana namówił do skargi na 
mnie?! Pan będzie zwolniony! Mnie znają 
wdyrekcji i w ministerjum!...' itd. w tym 
w" OBCA Dąb 
owa powyższe i row- 
ski, jakby rozmyślnie, głosem  podniesio- 
nym, tak iż inni słyszeli te pogróżki, które 
też w lot rozbiegły się po stacji, wywołując 
«śród zgnębionych ustawicznym terorem 
ludzi, efekt dła Dąbrowskiego pożądany — 
a więc strach przed utratą posady, jeżeli 
ktoś przed komisją (w obecności Dąbrow- 
skiego!) przeciw Dąbrowskiemu będzie ze- 
znawać! Przesłuchani przez komisję pra- 
cownicy stwierdzają też, że Dąbrowski 
wpatrywał się w świadków arogancko i u- 
porczywie teroryzując ich wzrokiem, tak 
iż obawa przed prześladowaniem zupełnie 
ich w zeznaniach krępowała! 

Na podstawie takiego to „ścisłego 
śledztwa” ma być Dąbrowski sądzony i 
„odpowiednio“ (!) ukarany... y 

Jak np. poddyrekcja brzeska, a więc 
bezpośrednio przełożone władze Dąbrow- 
skiego wyobraża sobie tę „odpowiednią ka- 
rę", świadczy artykuł o zajściu w Łuniń- 
cu, zamieszczony w wydawanem przez kie- 
rownika poddyrekcji p. Nelarda  świstku 
„Kolejowiec kresowy”. Mianowicie, opisu- 
jąc zajście w Łunińcu p. Nelard krwawą 
chłostę nazywa  „ojcowskiem  napomnie- 
niem" (!!) i kończy artykuł kłamstwem, że 
ojcowie pobitych za chłostę tę p. Dąbrow- 
skiemu „dziękowali“... (IN. - 

` Pokazuje się więc, że nietylko sam Dą- 
browski zdradza objawy zwyrodnienia 
zbrodniczych popędów!... 

I pomyśleć, że tacy akurat ludzie peł- 
nią służbę na takich ważnych linjach, jak 
właśnie kresowe! Dlaczego M. K, Ż., mają- 
ce tak liczny w kraju zastęp urzędników 
uzdolnionych i sumiennych, akurat kresy 
uszczęśliwia takimi osobnikami jak Da- 
browscy, Nelardy i t. p.?! Czyż na te tak 
dla państwa ważne stanowiska nie i 
no się ludzi troskliwie dobierać?! 

Przeprowadzenie śledztwa w sprawie 
zajść w Łunińcu powierzyło M. K. Ż. dy- 
rektorowi departamentu administr. p, Wró- 
blowi. Spodziewamy się, iż zajmie się ener- 
gicznie całym tym skandalem i jego spraw- 
cami. 

P. minister Marynowski nie krył swe- 
go oburzenia, gdy delegacja Z. Z. K, spra- 
wę całą mu przedstawiła. í 

Jeżeli tedy M. K. ż. zamierza zajście 
w Łunińcu osądzić z całą surową sprawie» 
dliwością, tedy przedewszystkiem winno 
komedję ze „śledztwem”* odegraną przez. 
poddyrekcję brzeską unieważnić i wysłać 
z Warszawy specjalną komisję, która prze- 
prowadzi bezstronne śledztwo w obecności 
delegata Z. Z. K. a to w myśl uprawnień 
nadanych związkowi uchwałą Rady Mini- 
strów z r. 1919. k 


M 


Kolejarz. 


"Nędza Austrji. 


Kilka dni temu korona austrjacka spa- 
dła na wartości w sposób katastrofalny. 
Ceny artykułów pierwszej potrzeby pod- 
skoczyły w sposób fantastyczny. Powstała 
panika. Ci co byli w posiadaniu większej i- 
lości gotówki rzucili się na sklepy żywno- 
ściowe. by poczynić zapasy. Kupcy zaś za- 
strajkowali, albowiem ceny wzrosły . tak 
szybko i w takiej wysokości, że korona stra- 
ciła w ich oczach wszelką wartość; woleli 
tedy zamknąć sklepy i zamiast koron gro- 
madzić towary. ; ; 


| ' Niewiadomo dokładnie, co wpłynęło 
tezpośrednio na ten gwałtowny spadek ko- 
rony. Być może, że wiadomość o odmowie 
pożyczki dla Niemiec ze strony Komit. Ban- 
kierów podziałała deprymująco na giełdę 
wiedeńską, żyjącą nadzieją pożyczki za- 
granicznej, aczkolwiek Austrji kredytu do- 
| tychczas jeszcze nie odmówiono. Znamien- 
ną jest bądź co bądź rzeczą, że spadek ko- 
rony nastąpił tuż, po objęciu rządów przez 
Seipla, t. j}. przez koalicję chadeków i 
wszechniemców. Rząd ten kazał sobie u- 
chwalić przez większość parlamentu nowy 
kredyt w wysokości 220 miljardów i być 
może, że ten olbrzymi kredyt poderwał wą- 
tly żywot korony. W takim razie patento- 
wani „patrjoci” i obrońcy własności pry- 
watnej zadalibv cios śmiertelny państwu, 
» pchając je w otchłań bankructwa. Mamy 


tu do czynienia z jaskrawym wypadkiem, 
że partje, nazywające siebie „państwowe- 
mi' w przeciwstawieniu do socjalistów, 
którym się zarzuca „antypaństwowość” — 
w biały dzień, demonstracyjnie działają na 
szkodę państwa. 


Socjałiści austrjaccy pierwsi zareago- 
wali na ponowny spadek korony. Na ze- 
braniu wiedeńskiej Rady Robotniczej (z 
której komuniści wystąpili) tow. Otto 
Bauer wygłosił mowę, w której zapowie- 
dział, że Austrja, o ile nie otrzyma natych- 
miastowej pomocy kredytowej od Ententy, 
będzie zmuszona uciec się do pomocy Nie- 
miec. Bauer przypomniał, że już w lutym 
r. 1919, kiedy był on ministrem spraw zagr., 
przedstawił rządowi niemieckiemu pro- 
iekt, aby Niemcy udzielity Austrji kredytu 
w markach papierowych, pokrywającego 


' wartość będących wówczas w obiegu koron. 


Kredyt ten umożliwiłby skarbowi austrjac- 
kiemu wymianę koron na markę podług o- 
kreślonego kursu, który wynosił wówczas 
1 mk. == 2 kor., a który na wniosek Bauera 
miał wynosić przy zamianie 1 mk. = 1,70 
kor. W ten sposób kurs korony byłby zwią- 
zany z kursem marki, ale nie mógłby upaść 
poniżej ustalonego do marki, po- 
nieważ skarb w każdej chwili wymieniałby 
korony na marki. A 

| Plan ten w r. 1919 spotkał się z opozy- 


j s 


go, że Ententa, obiecująca Austrii 
reku pożyczkę, nic w tym ki 
czyniła i patrz zatrważającej poi 
jącej w ju — czas powrócić do 
nego planu. Wprawdzie traktat 
zabrania .Austrji politycznego 
z Niemcami, ale nie zabrania Austrji 
gulowania waluty według własnych po- 
trzeb. Austrja ma tedy prawo, o ile 
dyt ZAREN nie dojdzie ma 
+ 4: | zwrócić się do Niemiec z propozycją zało- 
zgłosił się do „żenia banku emisyjnego dla Austrji Około 
8 miljardów mk. pokryłoby będącą w obie- 
gu ilość koron. Pozatem niezbędną byłaby 
jednak dalsza pożyczka j 
że wysokości dla pakrycia 
strjackiego i zapobieganie ew. koni 
drukowania nowych banknotów ponad nor- 
mę powyższą. Pierwszych 8 miliardów mo- 


| Nie. pociąśnęłoby to za sobą spadku marki. 
niem, gdyż powiększenie emisji szłoby w. 
parze z powiększeniem obszaru, na którym 
marka miałaby obieg wraz z 2 miljonami o 
mieszkańców, Dzięki tej tranzakcji korona: 
w stosunku do innych walut ) 
wprawdzie swą zmienność i niestałość, ale 
zato wartość jej byłaby ściśle związana z 
wartością marki, która mimo wahań s 
kursu nie może zupełnie upaść. 


jego związany jest z ofiarami ze strony Ni 
miec i że Francja nie zgodzi się na zwią 
zek gospodarczy Niemiec z Austrją. Ale 
zaznącza, że o ile związek taki nie dojdzie 
do skutku obecnie, to później nastąpią skt 

suńki tak straszne i ciężkie, że połączeniu 
obu krajów staną na prze ! 
wiele groźniejsze od artykułów traktatu po- 
kojowego. Francja zaś, o ile Ententa nie 
dopomoże Austrji, nie powinna przeciw- 
działać związkowi gospodarczemu z Niem 
cami, gdyż wkrótce nastąpić może taka 
klęska w Austrji. że Ententa samą nie bę- 
dzie w stanie zabronić Austrji zawarcia 
zwią. 


wołały już ten skutek, że Francja u 
ła ostatecznie kredyt w wysokości 55 
ei h ła plan odbudowy Austrii, 
ów cowała plan o owy i 
eip aY Kom. odbudowy. Oprócz 
tego Rada ambasadorów zażądała od wie- 
rzycieli Austrji pisemnego zrzeczenia 
prawa zastawu w stosunku do Austrji 
przeciąg szeregu lat. Z drugiej strony i 
austrjacki przystepuje 
wego banku emisyjn 
uregulowanie kursu korony, 
kie te środki okażą się dla Austrji pią 
ne, czy są tylko chwilową reakcją na gra 
ne niebezpieczeństwo, jakie zarysowało i 


cbecnie — pokaże przyszłość ucza | $ 
RO JARNO JE RI ZORELOZZZOZZWOWOWA, 


Zblizka i zdaleka. 


stanął przed kilku dniami przed ucznia: 
gimnazjalnymi w Nantes. i 
przed siedmdziesięciu laty uczeń tego li 
ceum na rozpoczęcie szkoły przyjechał : 
Paryża, aby uczestniczyć w uroczystości 
nauguracji pomnika. który za pieniądze 
czniów poświęcony został pamięci kole 

Lic tr na NA Był rektor akademi 
paryskiej i prefekt dempartamentu i rzecz. 
prosta, całe miasto. Clemenceau będzie mó- 

wil! 


wiek nie choruje nigdy, i nigdy się nie spóź- 

nia — wierny słowu, które ieży, I 
w ciągu całej godziny mówił, jako ten, co 
już zamyka życie do tych, co je dopiero 
rozpoczynają — o życiu, o» 
szkolnem, o nauce ag o r 
w życiu. o poniżeniach, których doznawał 
każdy patrjota francuski pomiędzy roki: 

1870 a 1914. Nie mówił nic o swojej poti 
tyce, o komunie, o radvkali 
z kościołem katolickim. Mówił jak pradzia 
dek, który zachował z historji całego życia 
tylko świadomość początku i 
nanty być może, ale nie symbole całości. 
le my nie piszemy tu dzisiaj fji 
Clemenceau i nie zbieramy cegiełek do | 
biografji. 
zdanie... 


że szkoła kształci inteligencję, a to 
wielkie szczęście młodzieńca. Ale że 
inteligencji jest coś od inteligencji ważi 
szego, co „dzieci dalej prowadzi poza i 
ligencję, a mianowicie: 
nie, miłość..." 


ścią. P. Clemenceau:mówi o sercu! pa 

ślał by kto. że to cytata przepisana z Ami- 
cis'a! 
czy „Tygrys — mówi o Sercu. Czyżby 
miał już — pazurów! Może to i prawda. 
czasu, jak pomimo zwycięsko przeprow 
dzonych wyborów, które miały doprow 


| niemieckiego, który nie mógł przyjąć pro- 
pezycji Bauera przed zawarciem 
| nie wiedząc, 
— obejmuje bewiem-etatystykę ludności w najob- | marki i korony. 


ka 
jak ukształtuje 


się wartość 


od 14%. 
nie u- 
panyu- | 


Y 


ecnie, zdaniem Bauera, 


ires 
do skutku, 


wa w tej- 


A 
c 
głyby dostarczyć prywatne banki niemiec- 
kie, drugich musiałoby udzielić państwo. | 


A 


zachowałaby 


* 


Bauer zdaje sobie sprawę, że proje k 


zie 


z Niemcami. 


Wypadki w Austrji i mowa Bauera w 


Komisja finansowa Ligi 


się 


do zakładania no- 


go, mającego na celu 
Czy st- 


„SERCE” JERZEGO CLEMENCEAU. 
Ośmdziesięciodwuletni p. Clemenceau 


I p. Clemenceau stawił się — ten czło» 


m 


ie, o 


końca, dor 

bi i 
Wyjmujemy z niej jedno ty! 
P, Clemenceau powiedział, cień 3 


az 


e... 


Wyrazy te uderzają swoją wyjątkowo 


P. Clemenceau, okrutny, krwioż 


wyż? publicysta, 


udziału w dziennik, który zakładał fer- 


-mek jego pan Tardieu. „Skończyłem swoje 
X życie 


e” ostatniej podróży” i pojechał polować na 


+, 
MA 


tygrysy i aligatory... 
; ształcić serce — mówi p. Clemen- 


ceau, uczeń Jakobinów i Konwentu francu- 


Za o. uczeń tych, co proklamowali wszech- 


wła zę Rozumu w nauce, w religji, w życiu 


Sy 


ę 
Py 


Ri 


_ politycznem, dziś mówi ludziom: „patrzaj 
"w serce" — ono cię najdalej zaprowadzi: 
„Kedy ludzka myśl nie siega“... , 


ancja mia- 


: wygrałem wojnę. Teraz gotuję się do 


I oto tu nasuwa się myśl o nowej szko- 


ROBOTNIK”, niedziela, 18 czerwca 1922 r. 


Zjazd Z. R. S. S. 
(Telefonem z Krakowa). 

K NO, p py zh 
ziś o g. 6 pp. zakończył się, po trzy- 
dniowych obradach, zjazd Związku Robot« 

niczych Stowarzyszeń Spółdzielczych. 
Wybory do Rady Nadzorczej dały wy- 
nik następujący: wybrani zostali tow, tow.: 
Kwapiński (Grójec), Żerkowski (Warsza- 
wa), Chojnacki (Częstochowa), Chlebosz 
(Kalisz), Sienek (Bodzechów), Olejniczak 
(Pabjanice), Wilczyński (Łódź), . Ziffer 
(Kraków), dr. Gross (Biała - Małopolska), 
ob, ob.: Ostrowski (Warszawa), Bierut (Za. 
głębie Dąbrowskie), Nowaczyński (Lublin) 
Jaskułowski (Warszawa), Muszkat (War- 


zawa), Alter (Warszawa). 


" Komitet Naczelny (Zarząd Związku} 


le, o której w ostatnich latach przed woj- 

ną mówiono wiele w $tanach Zjednoczo- 
m „Apt o z dobroci. egz! yeye ; 

i edagogów są wogóle nadzwy- 

 czajnie ciekawe. Ich pomysłem jest samo- | IRAJ KAPITALISTÓW, 

ząd szkolny, ich pomysłem są bibljotcki Bank dyskontowy warszawski przy ka- 

ubliczne, w których dzłeci od piątego roku | pitale zakładowym 108 miljonów mk. pol- 
cia przebywać mogą, zanim jeszcze czy- | skich miał w r. ub. czystego zysku 

tać umieją i rozwijają się pod opieką spe- 207.541.682 mk. 

+ ons przygotowanych  bibljotekarek-wy- A č chc s 

awczyń i są oddziały, w których dzie- | czyli prawie 

ci przebywać mogą dzień cały aż do chwili, 

kiedy rodzice, wracając z pracy — przy- 

chodzą aby je zabrać do domu i do snu 
ożyć 


składa się z tow.: Zaremby, Zapiecka i Strze- 
ckiego 


PAG > PN EELA OE; 


P, 
4 


200%!!! 


Kronika sejmowa. 


NASZE INTERPELACJE. 


dh "Ameryce też urodził się pomysł 


szkoły dobroci. I autorem tego pomysłu był 


-~ robotnik, któremu żal było chłopców, wa- 


_ dęsających się po mieście, nad rzeką gra- 
ia w karty, uczących się kraść i pić. 


Pocją 
__ Gromadził ich i budził w nich instynkty 


W 
f; 
A 
4 
A 4 


p. dobroci. Zaczął od kilku, po roku miał już 
"wa mig gromady młodych przyjaciół, że z za- 
20 


bków swoich wynajął izbę, i w tej izbie 
E siedząc i bawiąc chłopców, ućząc ich rze- 


= miosła i opowiadając ciekawe „historje” — 
_ nudził ich wyobraźnię, poczucie godności, 


, budził człowieczeństwo, poczciwość, szla- 


=  chetność. Nauczyciele dowiedzieli się o 


Tow, Żuławski wniósł interpelację do ministra 
pracy i min. spraw wewnętrznych w sprawie uchy- 
lenia się starostów małopelskich w pow. krakow- 
skim, podgórskim, bocheńskim, chrzanowskim, o- 
święcimskim, myślinieckim, bialskim i żywieckim 
od obowiązku wykonania przepisów ustawy o zała- 
twieniu zatargów rolnych, na której mocy starosto- 
wie wezwani zostali do dokonania wyborów dele- 
gatów do Komisji Polubownych z pośród praco- 
dawców zdięć 

$ 


Pe 
_ Posłowie tow, tow. Malinowski, Dymowski 


- _ tryumfach robotnika i ujeli jego ddruchy w | waieśli interpelację do prezesa Gł, Urzędu Ziem- 


= Svstem. Zaczęli stosować jego metody w 


_ szkole, zaczęli tworzyć klasy dobroci, za- 


AJ częli 


propagować zasady budzenia odru- 


skiego w sprawie utrzymywania odłogów w majaj 
ku Serniki i Wola Sernicka w pow. lubartowskim, 
gdzie p. Łysiński, właściciel tych majątków począt- 


chów „serca', odruchów „dobroci“. I zdo- | kowo odłogi oddał w dzierżawę małorolnym, ostat- 


mało dzie- | nio jednak zabronił dotychczasowym dzierżawcom 


byli olbrzymie doświadczenie: 
= cko nie reaguje na pobudki dobroci. Opieka | obsiania i uprawy pól, zobowiązując się do obsia- 
- nad chorą koleżanką, opieka nad nauczycie- | nia własnym kosztem ziemi, dzierżawionej przez 


R 


5-0 . Był surowy, nie lubiano go, jed- 
"nak gdy zachorował, dziewczynki nosiły 


mu kwiaty. a następnie pewnego dnia zwró- 
__ciły się w tajemnicy przed nauczycielkami 


__ do radcy miejskiego, prosząc aby wpływa- 


__ mi swojemi zdziałał, iżby wstrzymano ruch | 


| kołowy na ulicy, na której mieszkał ciężko 


: 
% 


Dy 


KE” 
zy PIR 


an 
a 


_ dowe w państwie nie są objawem 


4 rvkańskiego! 


Pżzyac.. 


kem, starvm, biednym, samotnym, cieżko | włościan, czego jednak nie wykonał, pozostawiając 


ziemię odłogiem. 
nA 

Posłowie tow. tow. Reger i Pużak wnieśli inter- 
pelację do min. spr. wojsk, robót publicznych, oraz 
pracy i opieki społecznej w sprawie grożącego za- 
rekwirowania' fabryki mebli w Radomsku na ko- 
szary dla wojska. 

Duża fabryka, własność dotychczas firmy „Ja- 


e ie mnożymy tu przykładów, ile że | kób i Józef Kohn w Wiedniu” zatrudniała przed 
nie piszemy rozprawy 


KA 


pedagogicznej. Ude- 
= rzyło nas zestawieni2 tych dwu zjawisk: 


M 


_ Clemenceau i bakałarz amerykański, 


RR A pośrodku pomiędzy temi dwoma wo- 
„ łaniami znajduje się instytucja: szkoła do- 
i, zainicjowana przez robx ame- 


_ Tylko, że wbrew p. Clemenceau uwa- 


a co wierzą. Heriryk Bezmaski. 


Ol niedzieli de nieda 


są 
4 
Aż 
F 


Za Nie może być i, zdaje się, niema dwuch 


= zdań co do tego, że częste passien Seya 

at- 
_ nim, Dla dobra państwa, dla spokoju oby- 
 wateli, dla normalnego biegu spraw co- 


| dziennych pożądaną jest pewna stałość i 


|. ciągłość rządów oraz unikanie wszystkiego, 
-co wprowadza zamęt w. normujące się sto- 


-= sunki, grozi wstrząśnieniami i po całym 
szeregu nieudałych eksperymentów zdaje 
się zapowiadać serję nowych eksperymen- 
tów. Szczególnie niepożądanemi są częste 
zmiany osób rządzących, bez istotnej zmia- 
ny formy i sposobów rządzenia, w państwie 
jak Polska, znajdującem się jeszcze w fazie 
organizowania i tworzenia się i gdzie ma- 
szyna państwowa skrzypi niby wóz od wie- 
ków niesmarowany, 8 dg A 
Ma jednakże przesilenie i swoją do- 
datnią stronę. 
- Obywatel, przeciętny i spokojny oby- 
watel, obywatel pracujący, zarobkujący i 
epolitykujący, obywatel, któremu już da- 
wno obrzydł Sejm wraz z konwentem, ko- 
misiami i podkomisjami, który na obie po- 
tyki, zewnętrzną i wewnętrzną, już daw- 
no krzyż postawił, a gazetkę kupuje tyl- 
ko w dni wyścigowe, w najlepszym razie, 


okresie przesilenia rządowego marnotraw- 
ny syn ten wraca na łono matki - polityki 
1 dowiaduje się wielce ciekawych i zgoła 


_ nowych dla niego rzeczy, 


ciągnienia loterji państwowej — w 


wojną normalnie 1200 — 1400 robotników. Od r. 
1914 władze wojskowe rosyjskie, a następnie oku- 
pamckie umieścity w budynkach fabrycznych od- 


„Miej serce'* — wołał niegdyś młody | działy wojska. Władze polskie uczyniły to samo. 


Adam Mickiewicz. Skutkiem tego zapanowała wśród robotników 
a „Miej serce" — ono cię dalej popro- | najstraszniejsza nędza spowodowana bezrobociem. 
ŻA wadzi niż rozum — woła dziś stary -Cle-.| Nareszcie wojskowość zobowiązała się z dn. 1-ym 
|  mmenceau. marca 1922 r. budynki fabryczne opróżnić i firmie 


oddać, Firma budynki odnawia, maszyny brakujące 
uzupełnia, a niszczone naprawia, personel po- 
trzebny do uruchomienia fabryki kompletuje i wła- 
śnie, gdy zamierzała robotników przyjąć do pracy, 
władze wojskowe chcą znowu znaczną część fabry- 


=  żamy. że niema sprzeczności pomiędzy | ki zarekwirować na umieszczenie 50-ciu ludzi, 
K Sercem a Rozumem! ; i 

= __ (Mędrzec mawiał, że ludzie nazywają | dze wojskowe postępowaniem swem powiększają 
" Pięknem to, co kochają, a Świętem to, w | bezrobecie i niszczą przemysł. 


Zamiast remontu gachów koszarowych, wła- 


Ni 


i % 
( +e 


Dowiaduje się naprz., że ta nasza kon- 
stytuanta, która przed rokiem, w marcu 
1921 r. wydała na świat Konstytucję, nie 
jest takiem niewiniątkiem, jak to się wszy- 
stkim wydaje, gdyż już w r. 1919 urodziła 
Małą Konstytucję, której w wielu sprawach 
przysługuje przywilej pierworództwa. 

Obywatel ten, po przeczytaniu sześciu 
dzienników, z których każdy inaczej prze- 
silenie „oświetla“, mając zupełny chaos w 
głowie, odkłada na bok gazety, przymyka 
oczy i rozmyśla, 

Jemu nie zdawało się, lecz był on naj- 
mocniej o tem przekonany, że żyje w kra- 
iw gdzie jedynem prawem jest samowola 
adrninistracji, a konstytucję zastępuje wi- 
dzimisię tego lub owego starosty. Naraz do- 
wiaduje się, że aani nie qoa lecz całe 
trzy. konstytucje, Wprawdzie jedna jest 
tylko od parady. Raz do roku wyciągają ją 
t zw. patrjoci z lamusa, otrzepują z kurzu, 
ze śpiewem obnoszą po ulicach miasta, 
wreszcie dla dokuczenia poczciwej staro- 
winie i na złość jej, krzyczą „precz z Żyda- 
mi” i znowu na cały rok chowają ją pomię- 
dzy historyczne rupiecie. Lecz pozostają 
przecież jeszcze dwie konstytucje de użyt- 
ku w ciągu pozostałych 364 dni w roku. 


— Mój Boże — rozmyśla obywatel — 


| jakiż to szczęśliwy naród ten polski. Inne 


narody przez cały wiek XVII i XIX wal- 
czyły o to, aby jaką taką konstytucję cho- 
ciażby p e Ka kusą, uzyskać. 

Robiły rewolucje, wznosiły barykady 
i ginęły na nich, morze krwi przelane, zo- 
stało. najlepsi i najgodniejsi synowie szli 


K 


Tow. Bagiński złożył wniosek nagły, wzywają- 
cy Rząd do bezzwłocznego rozciągnięcia na ziemię 
Wileńską, zgodnie z art, 4 ustawy z dnia 6 kwiet- 
nia 1922 r., o objęciu władzy państwowej nad zie- 
mią Wileńską, ustaw z dni; 1 sierpnia 1919 r., 1i 
marca 1921 r. i.14 lutego 1922 r. o załatwianiu za- 
targów zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami rolnymi, 


% 
t+ 
Streszczenie pozostałych interpelacji podamy 
w następnych numerach. 


sa 6 X 
kronika polityczna. 
OBJĘCIE ŚLĄSKA, 

Jutro wkroczą de Katowic czołowe od- 
a wojsk polskich, 
ddziały główne będą stały na obec- 
nem pograniczu w okolicach Sosnowca, do- 
kąd we wtorek rano przybędą władze woje- 
wództwa śląskiego i przedstawiciele ludno- 
ści śląskiej dla uroczystego powitania od- 
działów wojsk i gen. Szeptyckiego. 
Po objęciu całeśo przyznanego nam te- 
rytorjum przez władze wojskowe i admini- 


stracyjne, komisja międzysojusznicza doko- 


na oficjalnego aktu przekazania władzy w 
ręce polskie. Akt ten odbędzie się w Rybni- 
ku, a ze strony polskiej udział w nim. wez- 
mą przedstawiciele Rady ministrów. pols- 
kich i władz lokalnych, W zwiazku z ko- 
niecznością omówienia niektórych szczegó- 
łów, dotyczących pierwszego stadjum obej- 
mowania Górnego Śląska, przybył do War- 


polskiego do rokowań 
gmunta Seydy, 


ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDOWEGO, 
Na wczorajszem posiedzeniu kłubu po- 

selskiego Polskiego Stronnictwa Ludowego 

„Piast“ przyjęto następującą uchwałę: 

Zważywszy, że jedyną tamą, mogącą 
lud ócalić przed nawałą wstecznictwa, jest 
stworzenie jednolitego ruchu ludowego, 
klub upoważnia prezydjum P. S. L. do 
przedsięwzięcia wszelkich starań, aby jak- 
najrychlej doprowadzić do skutku to dzieło 
na terenie sejmowym i krajowym, 

Uchwała ta jest zatwierdzeniem i pod- 
nietą do akcji zjednoczenia dwu odłamów 
ludowcowych, piastowców i stapińczyków. 

-Z RADY MINISTRÓW. 


górnośląskich p, Zy- 


Nr. 163 


Z POLSKIEJ KOMISJI REEWAKUACYJNEJ 
à W MOSKWIE, 

Rzeczoznawcy delegacji polskiej mieszanej bo- 
misji reewakuacyjnej w Moskwie przerwali pracę 
nad oceną kosztowności trzeciej raty uależnej za 
tabor kolejowy wobec przedstawienia przez strenę 
rosyjską sztucznych kamieni, które obniżają war- 
tość przyjmowanej raty, Prezes de ji polskiej 


czenia w ich miejsce innych kosztowności. Strona 
rosyjska odpowiedziała odmownie, przerywając 
pracę, Df tej pory nie przystąpiono również do re- 
alizacji zobowiązania, wynikającego z tytułu art. 
XIII traktatu, przyznającego. Polsce 30 miljonów 
rubli złotem za udział w bilansie gospodarczym 
dawnej Rosji, Rokowania w tej sprawie, nawiązame 
przez strónę polską, utknęły na martwym punkcie, 
Termin wypłaty tej sumy upłynął już 30 kwietnia 
r. b. (P. AL T.). 
% 


sę HEr 
Delegacja polska w mieszanej komisji specjal- 


zażądał wycofania sztucznych kamieni, oraz dostar- * 


nej w Moskwie otrzymała wczoraj zawiadomienie + 


o mającem w dn. 16 b. m. nastąpić przekazywaniu 
przez stronę rosyjską materjałów geodezyjnych, 
katalogów, punktów pomiarowych geometrycznych 
i astronomicznych, przyznanych Polsce przez art. 
XI traktatu Ryskiego. Gdy zaś rzeczoznawcy pol- 
scy zjawili się w delegacji rosyjskiej po' odbiór 
tych materjałów strona rosyjska oświadczyła, że 
nie może ich wydać wobec tego, że cenzura sowiec= 
ka nie udzieliła jeszcze na to swego zezwolenia, 
Fakt powyższy powtarza się już poraz drugi, przy- 
czem motywy odmowy są takie same, (P. A T.). 
NOTY DO UKRAIŃSKIEGO KOMISARJATU 
SPRAW ZAGRANICZNYCH, 

Polski charge d'affaires w Charkowie wysto- 
sował do zastępcy ukraińskiego komisarza ludowe- 
go spraw zagranicznych notę, w której wylicza da- 
ty wysłania 16 not, interwenjujących w sprawach 
Polaków, których wolności i życiu groziło miebez- 
pieczeństwo z winy urzędników ukraińskich, gwał- 
cących jaskrawie układ o repatrjacji i traktat ry- 
ski, które tó noty mie doczekały się żadnej odpo- 
"wiedzi. ukraińskiego kom, do spraw zagranicznych, 

PA KI 

Polski charge d'affaires w Charkowie wystoso- 
wał do ukraińskiego ludowego komisarjatu spraw 
zagr, notę, w której podaje, :ż ukraiński komisarjat 
spraw zagraniczitych, w odpowiedzi na notę pol- 
skiego poselstwa z dn, 21 marca r. b, protestującą 
przeciw 9-miesięcznemu trzymaniu w więzieniu 
Marji Nieczui Wierzbickiej (aresztowanej w Kijo- 


wie w r. 1921 za działalność polityczną z okresu ' 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 16 czerw- | przedratyfikacyjnego, a na mocy traktatu ryskiego 


szawy p. Zagórski, zastępca delegata rządu 


ca przyjęła projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 


układu, dotyczącego tymczasowego unormowania: 


stosunków handlowych i żeglugowych między Pol- 
ską a Kłajpedą; projekt ustawy o opodatkowaniu 
zapałek; projekt ustawy o opodatkowaniu wina 
musującego; nowelę do ustawy o opodatkowaniu 
przetworów ropy naftowej i jej pokrewnych; pro- 
jekt ustawy o budżecie tymczasowego wydziału sa- 
morządowego we Lwowie na m 1922; projekt usta- 
wy w sprawie zmiany niektórych postanowień u- 
staw karnych obowiązujących w b, zaborze rosyj- 
skim i austrjackim i projękt ustawy w sprawie u- 
dzielenia ministrowi przemysłu. i handlu pełnomoc- 
nictw do uregulowania obrotu starem lazem. 
Wreszcie uchwaliła rozporządzenie w sprawie roz- 
ciągnięcia mocy obowiązującej dekretu o miarach 
metrycznych ną ziemię Wileńską i załatwiła kilka 
drobnych spraw bieżących. 
ZWROT MIENIA POLSKIEGO, 

W wykonaniu ukladu, podpisanego dnia 14 ma 
ie przez komisariat polski w Wiesbademie i doty- 
czącego zwrotu mienia polskiego z Niemiec, pierw- 
szy pociąg, zawierający. 50 wagonów towarów, prze- 
szedi gramicę polską w rednie Miasteczka d. 12-go 
czerwca, Od tego dnia regularnie co dwa dni będą 
przybywały z Niemiec do Polski pociągi 50-wngo- 
aawe, maładaowane mieniem polskim, podlegającem 
zwrotowi, Ogółem podłega zwrotowi około 2000 wa- 
gonów, (A, W.) 


na lata całę do więzień, popelniano królo- 
bójstwa, byleby tylko konstytucję uzyskać. 
Z drugiej strony mordowano, zabijano, ła- 
mano przysięgi, narażano siebie i swoje ro- 
dziny na zemstę ludu -— wszystko po to. 
by konstytucji nie dać, A u nos bez jedne- 


| go wystrzału, bez jednej kropli krwi pzze- 


lanej mamy aż trzy konstytucje! Nie je- 
steśmyż szczęśliwszym z narodów? 

Obywatel otwiera oczy, znowu sięga 
po gazety i czyta: 

„Nadużycia w Puzappie'... „Klęska 
mieszkaniowa”... _ „Drożyzna wzrasta“... 
„Bezrobocie... „Gospodarka na kresach‘. 
bywatel znowu odkłada gazety i zno- 
wu oddaje się rozmyślaniom, 

— Hm, i któby to uwierzył? Taki nad- 
miar konstytucji, a przecież dobrze nie 
jest, W Szwajcarji, w Anglji, w Stanach 
Zjednoczonych mają tylko po jednej, a 
przecież tam podobno lepiej, A może wła- 
śnie — rozmyśla obywatel — w tem tkwi 
przyczyna złego, że jesteśmy państwem 


przekonstytucjowanem, hyperkonstytucyj- | 


nem, i że z tą kwestją ma się, jak z wielo- 
ma innemi: co za wiele — to niezdrowo. 
Obywatel przerywa tok refleksji i się- 
ga po gazetę, ` i 
_ — Według Małej Konstytucji nowy 
Rząd: powołuje... «natomiast według Wiel- 
kiej Konstytucji... ; 
No, nie mówiłem? Nie może być 
dobrze przy takim urodzaju na konstytu- 
cje. Jak niedobrze jest, kiedy Sejm jest 
zupełnie bezpłodny, tak też źle jest, kiedy 
zbyt wiele nstytucji wyda na świat, 


podlegającej amnestji), mylnie poinformował pol- 
skie poselstwo, iż Marja Nieczuja- Wierzbicka po 
aresztowaniu zestała wysłana do dyspozycji gespo- 
lituprawienja w Moskwie, 

Jak stwierdzono — i o czem podano w następ- 
nych notach, Marja Nieczuja - Wierzbicka do o- 
statnich czasów znajdowała się w ukraińskim wię- 
zieniu na Chłodnej Górze w Charkowie (była tam 
jeszcze przed kilku dniami). Na notę z d, 25 kwiet- 
nia zawierającą adres więzienia, w którym znajdu- 
je się Wierzbicka, poselstweę wogóle nie otrzymało 
odpowiedzi. x 

Nota zaznacza, iż tylko niezwłoczne uwolnienie 
p. Nieczui - Wierzbickiej i wyjaśnienie przyczyn 
mylnege informowania poselstwa będzie uważane 
jako zakończenie tego przykrego incydentu, 

O ZWROT BIBLJOTEKI ZAŁUSKICH, 

Towarzystwo Naukowe Warszawskie, Polska 
Akademja Umiejętności, Towarzystwe Naukowe 
we Lwowie i Poznańskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk wystosowały de Rady Uniwersytetu Peters- 
burskiego cedezwę, w której w słowach bardzo wy- 
mownych, przekonywających domagają się zwrotu 
Polsce zagrabionych przez rządy carskie cennych 
zabytków przeszłości, a głównie wielkiej wartości 
naukowej bibljoteki Załuskich, do której prawa 
Polski niszem nie dadzą się uszczuplić, 


zwłaszcza takich, które zamiast żyć z sobą 
w zgodzie, wiecznie'się z sobą kłócą. Gdy 
Mała mówi: prawo, Wielka wała: lewo; 
| śdy jedna twierdzi: dzień, druga na prze- 
| kór upiera się przy nocy; gdy jedna powia- 
da: strzyżone, druga utrzymuje: golone. A 
rezultat ten, że kto ma przestrzegać prawa, 
ten robi „na lewo”, a co powinno iść w le- 
wo, to zezuje ku prawicy. Rezultat ten, że 
w kraju panuje jakiś pólmrok, który nie 
jest ani dniem, ani nocą, albo też zarazem 
i dniem i nocą. Wreszcie rezultat tych za- 
sądniczych sprzeczności jest także taki, że 
ja, obywatel, jestem nietylko strzyżony i 
golony, ale także.. skubany, 
Bo pokoju z impetem wpada żona oby- 
watela. 


—Antosiu, mój kochany, 
jeszcze z parę tysięcy marek. Chleb podro- 
żał, węgiel podrożał, mięso podrożało, 
szkoła podrożała, Powiadają, że to wszyst» 
ko przez to przesilenie. i 
. ; Obywatel żachnął się. 

— Dałabyś mi spokój, Wiecznie z te- 
„mi pieniędzmi. Daj i daj. Myślę teraz, wła- 
śnie o konstytucji, a raczej o konstytu- 
cjach, 

— Nie dasz — syknęła obywatelka — 
to ci zamiast obiadu, przyrządzę konstytu- 


cję. , Å 
-— Ratunku! — krzyknął obywatel — 
toby już była czwarta! 
I sięgnął do portfelu. 
Roman Boski. 


dajno mi ` 
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Katowice, 17 czerwca. — (A. W.). 
Dzienniki donoszą. że poczta pyzejęta bę- 
dzie przez władze polskie 18 b. m., to jest 
jutro o godzinie 6-ej po południu. nie- 
dzielę po południu o godzinie 6-ej władze 
polskie Eam również dyrekcję kolejową 


i cały ruch kolejowy. ; 
WSTĘPNA KONFERENCJA Z P, CA- 
LONDEREM. 
Katowice, 17 czerwca. — (P. A. T.). 


Wczoraj odbyła się tu wstępna konferencja 
prezydenta komisji mieszanej dla G., Ślą- 
p. Calondera, oraz p, Kakenbeka pre- 
zydenta przyszłego górnośląskiego trybuna- 
ła merjenem z pe: wo eare a Te zj 
miec w sprawie objęcia przez obu pre- 
zydentów urzędowania. Siedzibą komisji 
mieszanej będą Katowice, zaś bunału 
rozjemczego Bvtom. Dziś po południu obaj 
prezydenci udali się do Opola w celu zło- 
żenia wizyty komisji międzysojuszniczej, 
PODPISANIE UMÓW DODATKOWYCH, 
EKatawice, 17 czerwca, (A, W.) „Morgen Post“ 
demobi z Opoła, ġe wszystkie dodatkowe umowy 


Z TYMCZASOWEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ. 

Katowice, 17 czerwca. P, A, T. — Tymczasowa 
Rada wojewódzka odbyła dzisiaj swe trzecie posie- 
dzenie, Uchwałone udać się we wtorek in corpore 
de Szepienic, aby na granicy województwa powitać | 
wkraczające na G. Śląsk wojska polskie. Następnie 
przyjęte projekty rozporządzeń o organizacji poli- 
cji komunalnej i o stworzeniu dyrekcji policji w 
Katowicach, Królewskiej Hucie i Bielsku, oraz pro- 
jekt rozporządzeń o ustroju wojewódzkim i ustroju 
pewidtewym, Postanowiono także zwrócić się do 
komisji legislatywnej z prośbą, aby rozpatrzyła 


Proces. 


Burzliwe posiedzenie trybunału. — Jaskrawe pogwałcenie przepisów sądownictwa 
i strenniczość sądu. —- Deklaracja Vanderveldego. +— Obrońcy zagraniczni zrzekają 


się udziału 


Moskwa, (A, (W.) Na ostatniem posiedzeniu try- 
bunsio Vawiervehie, powołując się m mprotokado- 
wohe ebietnicę Radha damę na korfawancji berfin- 
skłej w imieniu madu gowieckiego w abeoności 


dervedde, wogóle nie mobe być uważemę na prae 
we wspólczesnem sława togo mmczeniu, a £prawa- 
mdawia iej są tendencyjne, Zaś prasa zagranieama 
jest bardzo sobo ueprzzentawana podczas rezpraw. 
Przewodniczący rez poraz odbiera mówoy głos, | 
a kiedy Vam.erwelde mimo to przemawia, w dal- 
soy ciągu zebrania tłommczy pgo mowę, Wzibu- 
rzony do majwyższego stopnia Vandervelde opusz- 
cza się na krzesło. 
„Obrańse* drugiej grupy oskarżonych Bucharin, 
w napastkwych slowach atakuje Vaniderveldeigo, u- 
rozmetcejąc swoja mowę wycieczkami pola adresem 
Væaierveldego; „żólta międzynarodówka  zdnojcy 
psoletarjeku i t. rę Konferencja berlińska — mówi 
Buchańn — zerwema zagstala przez obydwie żólia 
międzynanodówiki i dlatego zapadłe na niej uchrwa- 
ży są nieweżne, 
. BRozenfelki przyłącza się do zdznia Vandervel- 
dego i oświadcza, i jeżeli syd nia: “hee siebie skom- 
itować. 


ki, wtóre nie przestały być zobowianamikimi, mimo 
przerwania koniereneji berlińskiej, Świądzzy o tem 
fakt drypuszczemia ta sąd jego Vanderveliego i Lielb- 
żnechta, 

Gdpowiadając Bucharimowi, Vandervelde stwier- 
dm, Że na osobiste napaści, które niewątpliwie mie 
rez jeszcze powtórzą się z różnych stron, odpowiku 
dg mie będzie, Piatekow, przewodniczący trybuna- 
łu przerywa Vatxterveldemu, nie dając miu skoń. 
czyć przemówienia, 

Osirarżyciele Łumczarskij i Krylenko dowo- | 
dzą, że trzej obrońcy zagraniczii dopuszczeni, mosta- 
K mie na zasadzie uchwał berlińskich, fctóne sądu 


Konferencja w Hadze. 


SKŁAD KOMISJI I PODKOMISJI. 
UDZIAŁ POLSKI. 


Haga, 17 czerwca. (PAT.) Dziś odbyły 
się dwa posiedzenia konferencjie Na pierw- 
szem posiedzeniu delegat belgijski zapropo- 
nował wybranie komisji glównej i trzech 
po isji: do spraw długów, kredytów i 
spraw własności. W skład komisji g ównej 
wejdą przedstawiciele tych aeeai ai któ- 
re zgłoszą swój akces, Podkomisje liczyć 
będą 11-tu an liczbe których prze- 

wodniczący bedzie mógł powiększyć do 
trzynastu. Przedstawiciele wi mo- 
sarstw oraz Belgji i Holandji wejdą w skład 
wszystkich misji, pozostałe miejsca 
rozdzielone zostaną pomiędzy i inne państwa. 
dział Polski jest zapewniony. . Minister 
Strasburger , domaga się, by w komisji ú- 
czestniczyty państwa bałtyckią, 


GRAMY. 


Objęcie Górnego Sląska 


ROBOTNIK”, niedziela, 18 czerwca IYZ2 r. 


sprawę zniesienia obszarów dworskich i p 
nia ich do gmin, oraz, by opracowała odnośny pro- 
jekt. 

Wice-wojewoda Zurawski przedłożył rozporzą- 
dzenie, dotyczące zakazu wywozu z obszaru woje- 
wództwa artykułów codziennego użytku. Po dłuższej 
dyskusji tymczasowa Rada wojewódzka zgodziła 
się na to rozporządzenie. Uchwalone również roz- 
porządzenie e zakazie wywozu artykułów podlega- 
jących opłacie spożywczej. W końcu Rada zajęła 
się rozporządzeniem w sprawie utworzenia komisji 
odbiorcze - rozdzielczej dla zaopatrywania ludno- 
ści w mięso, Główną siedzibą tej komisji będą My- 
słowice, filje zaś w Lublińcu i w Pszczynie. 


ROZWIĄZANIE POLICJI NIEMIECKIEJ 

Katowice, 17 czerwca. (PAT.) „Ost- 
„deutsche Morgenpost” donosi, iż wczoraj 
rano nadszedł do prezydjum z Opola tele- 
graficzny rozkaz w sprawie rozwiązania 
dotychczasowej policji niemieckiej. Wobec 
tego niemiecka policja będzie dziś wycofa- 
na. Urzędnicy, którzy nie przechodzą na 
służbę polską, otrzymają dziś swoje pobo- 
y i muszą do ocr z soboty j pne 
ę opuścić teren plebiscytowy i osić się 
we wrocławskiem prezydjum policyjnem. 


W SPRAWIE AMNESTJI. 

Berlin, 11 czerwca. (PAT.) Pomiędzy 
niemieckim a polskim delegatem toczą się 
w Qpolu rokowania nad tekstem amnestji. 
Wniosek pruskiego ministerjum spraw We- 
wnętrznych, aby człoaków policji plebiscy- 
towej natychmiast użyć na miejscu, jake 
policji bęzpieczeństwa, nie został uwzślę- 
y. Jednakże ci z członków policji ple- 
Fibor którzy zgłoszą się do policji 
ństwa, będą natychmiast przyjęci 

w ramach etatu, który pozwala Niemcom na 
w. policji w takiej liczbie, jak w r. 


eserów. 


w procesie. 


„do niczego” mie a ma podstawie u. 
chwały tryfkamata i sę Pintakow za duże rożi achie 
z mimi „ceregioń”, 
Trybunet uchyla żądznie obrońców, 
Vandereide imieniem obrośców zagranicznych 
i Genmieiman w imieniu pierwszej grupy óskarżo- 
nych skłmają deklaracje, w których kozstajują La 


wia ich wszelkich gwarancji prawych, Obaj wy: 
| mieria długi swreg jwstawwych pogwałcoń ele- 
| meatartrych zasad sgdownictwa, Wobso czego obroń- 
| cy węmaiemi uważają, do dalszy ich uivia? w pro- 
| cosie jest bezcełowy. Gemdelman oświadcza, że 
oskarżeni. pierwszej gmpy zwalniają Vanderveldego, 
Liebknechta i Rosezfeldy od abowiądnów obrońców, 
Wird piekielnego halssm zebranych ma Sali 
| carezwyezajki, rapio aede taa pó 
lenki i Bucharima, Vamdanreficha, 
knecht i Rosenfeld spa salę cte do 


Piafiakow dowiodzi, że prawa obrońcy I oskar- 
żonych w aiczem mie zostały naruszome, że trybunał 
mie odrzucił żądania obrońców prowadzenia drugie- 
| go słenogramu, a sądnił tylko, że to jest zamadkbo 
| baha kwestie, która nie podlega jego kompetencji, 
| 


Gdyby dbrońcy zwróci się w tej sprawie do ko- 
mendanta gmachu, sprawa byłaby już załatwiona, 
W myé! oświadczenia powyższego, trzej obroń- 
cy zagraniczni: Vamiervelde, Liebknecht i Rosen- 
teid dnia 15 i 16 b, m, AB Mał BA mc 
praw sądowych. $ 
MANIFESTACJA KOMUNISTÓW. 
Moskwa, 17 czerwca, (A, W,) Dmia 20 czerwca 
komuniświ onganizują wielką manitestację, słoono- 
wamą przeciwko eserowmgom i ich obrońcom, chege 
w ten sposób stworzyć pozory, że masy nobobiżcze 
| są przeciwko oskarżonym pierwszej grupy i ich o- 
, brońcom, Udzisz w małajfestacji dla roboiników i 
pracowników przedsiębiorstw j instytucji sowjec- 
kich jest qbowiązujący. A są nie- 
możliwe. 


pat e PARA ay pw 


KOMISJA DLA ROKOWAŃ Z DELEGA- 
CJĄ ROSYJSKĄ. 
Haga, 16 czerwca. FA Na drugiem 
plenarnem posiedzeniu konferencji ` posta- 
nowiono, że w skład komisii dla rokowań 
z delegacją rosyjską wejdą przedstawicie- 
le wszystkich państw, reprezentowanych na 
konferencji, o ile ei te wyrażą życze- 
nie wzięcia adzić u w tych rokowaniach. 
METODY PRACY, 
Baga 17 czerwes, (PAT,) Havas, Na den 
posueazeniu płenarmem, po rózpuirzemiu projektów 
metod precy, przyjęto projekt frauenski, wadłe któ. 
rego prace komisji, do której nie wchodzą Rosja- 
nie, będą nociiy charakter wyłącznie techn czny è 2 
obrad toj komisji winny być wyłęczome wszelkie 
kwestie uesadnicze, 
W skład tej komisji weszłi ai członkowie, któ- 
rzy już uprzecmio zgłosili swój akces. Posacja Dare 
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strzegła sobte przystzrrówenie do tej komiegi w tr- 
minie późniejszym. Zobowięzaną się moaułlnia, że 
komisja rosyjska, jak rówuież komisja, w której Rio- 
sjmie rie bec repreteniowame, jakkolwiek óżnią- 
co się między sobę, będą pracowały z zajwiększywa 
posgechem, w celu dojścia do jakuayszybszego Daze 
wiązamia nalożomych na eio zaduń, 

o Nestępme posiedzenia adkędzie się w poniedzia” 

SKŁAD DELEGACJI ROSYJSKIEJ. 

Meskwe, 16 czerwca. (PAT.) Skład de- 
legacji rosyjskiej na konferencji w Hadze 
jest następujący: Przewodniczącym delega- 
cji zastępca komisarza dla spraw zagranicz- 
nych Litwinow, członkowie przewodniczący 
Sownarkomu Ukrainy Rakowski, ‘komisarz 
Wniesztorgu Krasin, poseł sowiecki w Ber- 
linie Krestinskij i zastępca komisarza finan- 
sów Sokolnikow. Delegacja wyjedzie z Mo- 
skwy dnia 19 czerwca. |. 

ODJAZD CZĘŚCI DELEGATÓW. 

Hage, 1% czerwca, (PAT, Jak donosi prasa ho- 
lemderska, część członków konferencji wyjechała do 
swoich ikraów, w celu porozumenia się Z rząda- 

mi, Rezultat porozumienia ma być wzajemnie zako- 
muniikowady na obradach jutro. 


L sejm gdafskiega 
W SPRAWIE POBICIA POSŁA 
SOCLCJALISTYCZNEGO LEUA. 
Gdańsk, 16 czerwca. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego 
rzedstawiciel senatu odczytał krótką de- 
kirację w. sprawie pobicia posła socjałis- 
tycznego leua przez żołnierzy policji o- 
chronnej, W deklaracji tej senat oświadcza, 
iż zarządzenia w tej sprawie zostały poczy- 
nione. Stronnictwa lewicowe, a mianowicie: 
socjalni demokraci, socjaliści niezależni, 
komuniści oraz Polacy oświadczyli, iż de- 
klaracja ta ich zadowolić nie może i zażą- 
dali wybrania dla zbadania tej sprawy sej- 
mowej komisji śledczej, Sejm przychylił się 
do powyższego żądania, 


Bir liwe posiedzenie seimu pras tie | 


Praga, 17 czerwea, (PAT.) Na mezoasjszem po- 
siedzeniu sejmu w casia dyskusji nad  inierpalą- 

cją posłów niemieckich w. wie aamyłóanią czkół 
ab GOSPO do gwślbawnych soem į do for- 
monaj bójki między poslami niemieckimi j czeski- 
mi, która tinwala kilkanascie mimut, Posiedzenie mu- 
siano przerwać, i 


Tey gadinet wogiergii 


Budapeszt, 16 czerwca. (PAT.) Wied. 
3. K. Skład nowego gabinetu węgierskiego 
jest następujący: Prezydent minube a, 
Betblen, zagraniczne hr, Mikołaj 
Banffy Ge Eu sprawy wewnętrz- 
ne Ró Rakowsky, handel Ludwik Walko, 
oświata publiczna hr. Klebelskerg, sprawie- 
dliwość Daruvary, relnictwa Stefan Szabo- 
Nagyatad, obrona narodowa Belitska, opie- 
ka społęcziz. Vass, aprowizacja Tertfy. 


Sprawy łattie 


DECYZJA POSŁÓW SOCJALISTYCZN. 
W SPRAWIE WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM 
Rzym, 17 czerwca. (PAT.) Radjo. De- 
cyzja, powzięta przez większość deputowa- 
nych socjalistów w sprawie współpracy z 
rządem, wywołała poruszenie wśród prawi- 
cy parlamentu, Faszyści i liberali wypowie- 
dzieli się przeciwka współpracy socjalistów, 
podczas gdy ludowcy lewicowi, z wyjątkiem 
zwolenników Giolittiego, odnoszą się do po- 
wyższej współpracy przychylnie, 
POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH, 
Rzym, 17 czenwta, (PAT,) Rado, Szamcer wy- 


e 


„ glonił w Cerade przemówienie o porityce zagranicz 


nej Winch, Minister eświadczy?, że Włochy mie ży- 
wią żadnych imperjalistycznych aspiracji, lecz pra- 
gug rozwoju pwodułtuji, a w owiędku z ten gwaran- 
cji utrzymania pokoju w Eumomse Szancer zng- 
czył, że, +damiem Włoch, powró! Rosji do życia eu- 
ropejskiogo jest konieczny dla Europy Krodkowej i 
wschodniej, Szancer nadmienii, że sowiety nie po- 
winny wierzyć, iż w chwili, w której żadają pomo- 
cy, Europa chce poświęcić sią dla cdbudowy Rosji, 
Mimister podiroślij nakonieg, że szczera przyjaźń 
Włoch dle Premaji jego w dalszym ciagu podstawo- 
wą zasadą włoskiej polityki zagrunicztęj, 


A HAN t 
Prades -P "8008 
Lwów, 17czerwee, (A'W,) W. piątym dniu roz- 
Praw o radużyciach ajeucji handlowej PUIZAPP-u 
zakończow przesłuchanie wszystk'ch 6 oskarżenych, 
Jubso wczpoanie się przesiuchiwanie świadków w 
liczbie 70 


Wialomagti teletraticzno, 


~ Wojowódziwo kwowskie postanowiło, że 
fuakcjonarjusze państwowi, którzy w jakikolwiek 
sposób dzialują sprzecznie z zarządzeniem w do 
wywozu środków żywności mają być aatychmiast 
zawieszewi w urzędowamiu, 

— W dh, f7 b „m, odbyła się w auli uniwer- 


sytetu Jagieńtcńskieęgo w Krakowie ureczystość wrę. . 


czemia biuu Dantego, oturowanego uniwersyteta. 
wi prze rząd włeski reprezentowany praem posła 


włoskiego w Warszawie Termmasini'ego, Poseł To- 


maiali wyg:osił serdeczne przemówienie, 


„wie majątków i praw prywatnych, 


SPRPRENEE | e- 
promulgowany dekret w sprawie wejścia w życie i 
knacuisrpojskij koawezcj dłumomicwej cda | 
specjalnego w sprawie nafty, as a o 


— Wydział centralny partji socjalistycznej ga- JH 
przecza w „Peupłe* pogłosce, jakoby Vamderyeido 
zestał "m Moskwie zamondowany, 

— Prasa sowiecka zamiespsan w 
Którym oznajmia, iż Rada kemisarzy od- 
momik załytkacii keia E Woda a NR ; 
protestu rzędu niemieckiego, Sprawa ta sni 
przekazana następnej sesji WCIKA 

— Rząd francuski odmówił pozwolenia fłaksy- 
mew Gorkiemu na wyjazd do Francji, 

— W dn, 17 b, m. zastąpi'o w Rydza otwarcia 
konferencji w sprawie zawarcia korwencji kotejo- 
wej między państwami baltychiemi a Rosją sewiec- — 


— W Jielstngtorsie odbywa się kongres ad 
nikkarzy skandynawskich przy udziale 150 delega- 


sami przeciw 89 votum zaułania dla rządu, 
— W da, 17 b, m, Polncce.Zrz00 DĄ 


M IE m g Pa, 1a. me 
być do połowy masztu opuszczone chorągwie 
stwowe niemieckie ma mak żałoby z powodu 
ty, Śląska, 

— Bułguski prezydeni ministrów 
Aj owiaicył w bie Dopitowcd, È Bura 
domaga się redukcji małażonych na nią 
woń, gdyż uio jest w możności zapłacić tych sum. 

— W Albemji wybuchły antywłoskie Man 
nia, W Durazo i Skutari żandarmi albany zaa 
panninmaa apon 
Szameer zwróci się z emergiomym protestem w tej 
sprawię do przedstawiciełą Albenji w Rzymie, 

— Według doniesienia z dm, 14 b, na 
dycja ma górę Bweres. ma jesze do przebycia s 
do sdczyta 571 metrów, 


IA amk kiea ni Botomei. 
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Hutnik Jan, ZEM dawon, Phezje, Sim, wał 
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Kautsky Karol, Od demokracji -do : si 
twa państwowego, Odprawa Trodkiemau, Brad 
8-ka, Mk. 400. ŚĆ 

Miot Franciszek. Worek Judaszów czyli rze 
o Kierytalizmie, St, 100, 8-bm, Mk. 400, ~ 


Wrocki Cz., W_imię Krzyża! Eras mys dam. 
jów. inlowizyci powszechnej, Wyd, II pa | 
Str, 104, S-ka Mk. 400, AE 

Zystaw, Szydłem i ea aj T. 96104 
8-ka, Mie. 400. 
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wodlałe disa. 


+ (Korespondencja własna). nA 

Każdy, kto posiada choć trochę godności | 
bistej, z odrazą musi patrzeć na poziom moralny 
poważnego odłamu naszej inteligencji porcie 
a zwłaszcza wyższych urzędników w k al 
fabrykach Zagłębia Dąbrowskiego, odemaczających 5 
się szczególnem spodleniem dusz. i z 
Jako ilustrację stosunku urzędników do wake 
ników przytaczamy „wyjaśnienie“ Związku Górni- 


Dabrowa Górnicza, d,'22 maja 1922 r. 
« Do Województwa Kieleckiego E 
w Kielcach, ANĄ 
Wyjaśnienie. <A 
Związek robotników przemysłu górniczego 
proklamował na dzień 17 maja r. b, j ioe 
wy strajk EA zi 
niach: węgla, rudy i galmanu w 
browskiem, celem zaprotestowania przeciwko 
wzrastającej z dnia na dzień drożyźnie, =. 
celem zwrócenia uwagi Rządu na konieczi 
prowadzenia bezwzględnej walki z pasi 
stwem, I kiedy w myśl polecenia Związku oz 
niczego robotnicy z Bolesławia szli ze 
rem związkowym drogą do Olkusza, 
dząc obok kop. „Aleksander* w.. Bolest > 
„ zatrzymali się i wydelegowali 4 robetników. 
„pośród siebie”, którzy mieli Hf "= 
robotnikami kop. „Aleksander” rz 
wspólnego wystąpienia; kiedy delegścja szła 
na plac kopalni, wyszedł z biura zawiadowca — 
Ciszewski, podszedł do portjerni, zamknął ją 
osobiście na klucz i > od delegacji nae 
tychmiastowego opuszczenia placu kopalniane- 
go. Delegacja wyszła z placu, lecz w tym sa» 
mym czasie manifestanci weszli przez br. 
na płac kopalni, co widząc, zawiadowca, 
szewski stanął przed nimi i w wyzywający. 
sób mówiąc: „Chodźcie dalej”, paraeh 
przed pochodem w stronę płuczki, Gdy p 
doszedł do płuczki, zatrzymał się. Wówczas s 
zawiadowca kategorycznie zabronił aj 


z: e a 1. e Da 6%. 
miczego z wapisami: „Precz z dreżyzną”, „Precz 
© paskarstwem!”, rzucił go na ziemię, zdeptał 
mośami i złamał drążek od sztandaru. 

Robotnicy, eburzeni takiem prowokacyjnem 


atejise wyjaśnienie podajemy do wiado- 
mości dla poinformowania o ię ywa 
przebiegu zajścia na ty galmanų „ 


A | ; Stańczyk. 
do edpowiedziatności za e awatu- 


zmych i sprawiedliwości i domaga się ukara- 
R, manifestacji anty-drożyźnianej. 
iemu w tem dopomaga: Zarząd kopal- 


chników w Sosnowcn, zamiast potępić 
f postępek zawiadowcy Ciszewskiego, 
ża w swojej uchwale oburzenie z powodu za- 
inia się robotników i domaga się od policji i 
jaknaojstrzejszych kar na manifestantów. 

Czas już najwyższy, ażcby spodlałe jednostki, 
> zatęchłą atmosferą caratu, stanęły poza na- 
ü inteligencji polskiej, aby swymi hamiebnymi 


3 I raen hunne we „grac poen 
kmn > Sofokles („Antygona”). 


Poincarć w Rosji 
191% roku. 


icy, jak wiadomo, egłaszają różne do- 
archiwalne z najbliższej przeszłości, z ©- 
lat caratu. Dokumenty, mające kompromi- 


a w Petersburgu, list (za Nr. 124). Am- 
' pedawał do wiadomości ministra, że rząd 
ki na podstawie informacji pochodzących 
źródeł dosyć poważnych, sądzi, iż należy roz- 
ś baczny nadzór nad środowiskiem  „nihili- 
żydowakich Warszawy i Berdyczewa. Am- 
ża tedy, nlad władze odnośne zarządziły 
> środki, zabezpieczyć mogące całość 
dent: ekspiri Francuskiej podczas 
ı jego w Petersburgu, cà nastąpi 21 lipca. 
"w odpowiedzi na list tej treści, rzecz prosta, 
al grać telefon w Petersburgu i telegraf na li- 
h Petersburg — Warszawa i Petersburg — Ber- 
w. P, Sazomow zwrócił się do wice-ministra 
v wewnętrznych, szefa żandarmów Dżunkow- 
c A żądał specjalnej inwigilacji nad „żydow- 


spe ` urzędnika do szczególnych poleceń 

à ibatiaibowa, jako łącznikowe ogniwo po- 

lzy poselstwem francuskiem i służbą bezpie- 
francuską, , Warszawski generał-$uberna- 
(za Nr. 1384 c'z d. 19 lipca) zawiadomił, że ka- 
aresztować 47 osób, a powiatowy naczelnik żan- 
aów w Berdyczowie (Nr. 841 z d. 21 lipca) od- 
że „pomimo całej staranności udało mu się 
aresztować cztery tylko osoby, któ- 
y być podejrzewane o wrogie uczucia dla 
denta Poincaré", 


Korespondancja ta, ogłoszona świeżo (w maju) * 
tak zwany „Narkomindet" (komisarjat naro- 
spraw zagranicznych) i przedrukowana przez 
na Zachodzie, budzić może nietylko śmiech 
głębokie zdziwienie. Po pierwsze. Co znaczą 
tości, które rząd francuski otrzymuje ze źró- 
„dostatecznie poważnych”. Czy to był p. Racz- 
kij, osławiony organizator ochrany rosyjskiej 
granicami Rosji, autor listów „Mędrców Syo- 
„jk co znaczy łatwość, z jaką generał 
owskij spełnia polecenie Palóolośue'a i każe 
vać na chybił trafił w Warszawie i Berdy- 
dzi, których policja „może podejrzewać o 
uczucia dla prezydenta Poincaré". Jacy f 
w Rosji mogli żywić uczucia wrogie dla pre- 
ata rzeczypospolitej francuskiej? Chyba p, 
mer, minister i pierwszy minister? chyba p. 
utin? chyba sama caryca? Ambasador francu- 
tak dobrze obznajmiony z dworem rosyjskim— 
twierdzi w pamiętnikach poświęconych 
a upadku Romanowów — nie szukał ich w 
h cesarskich i w otoczeniach ministrów od- 
h Wilhelmowi, ale szukał ich.. w Warszawie 
Psów. Pan Sazonow doskonale rozumiał 
całą bezsensowność tych podejrzeń. cą mu jednak 


dyczo 


ROBOTNIK”, niedziela, 16 czerwca 1922 r. 


me przeszkodziło dawać poleceń policji i szukać 


| oraz zawieramiu bezpośrednich umów z tymi, 


i 


w Berdyczowie wrogów Francji i prezydenta Poin- 
czrć. Dziwnem się wydaje, że takich znaleziono ty|- 
ko czterech. Żydów nie brakowało w Berdyczowie. 
Można było aresztować ich cztery tysiące tak sa- 
mo jak aresztowano czterech. Tąkiemi były rządy 
carów! I p. Poincaré, gdy przeczyta we francuskiej 
gazecie list p. Palóologue'a, sam pewnie powie, że 
takie państwo istnieć nie mogło, Musiało się rawa- 
lié. Najliczniejsza policja na. świecie, ow | 
kredyty, przezniczone dla ochrony życia i bezpie- 
czeństwa carów, dła ochrony tak zwanego porząd- 
ku — i rezultat: bolszewicka rewołucja. Nigdyby 
jej nie było, gdyby nie było takiej policji, takich j 
kredytów na ciemiężenie obywateli, takiej atmosfe- 
ry łajdactwa powszechnego i. pogardy dla uczciwo- 
ści i dla godności człowieka. I francuscy przyjacie- 
le p. Sazonowa przykładali rękę do takiego cie- 
ntiężenia, de takiego bezprzykładnego i bezprzy- 
kładnie głupiego znęcania się nad istotą ludzką. I 
trudno nie powtórzyć za starym kanclerzem 
szwedzkim słów zwróconych do syna: „jakżeż ma- 
ło trzoba rozumu, aby światem rządzić!” 


Z prowincii. 
Kalisz. 


v 
Przeciw łałszowaniu ordynacji wyborczej i zama- 
chowi na ustawę o ochronie lokatorów, 


(Koresp. własna). 

W dn. 5 czerwca w sali Tow. Muzycznego w 
Kaliszu zebrało się około 3 tys, osób, by omówić 
sprawę ordynacji wyborczej i ustawy o ochremie 
lokatorów. 


Po wysłuchaniu referatu tow, Lutrewicza w 
sprawie zamachu reakcji sejmowej na demokraty- 
czną ordynację wyborczą, zebrani jaknajkatego- 
ryczniej mapiętnowali ten zamach na najżywotniej 
sze interesy ludu pracującego araz interesy miast. 
Zebrani wezwali posłów P, P. S. do energicznej 
walki o demokratyczną ordynację i wyrazili goto- 
wość w każdej chwili poprzeć tę wałkę, 

W sprawić przygotowującego się w Sejmie za- 
machu na ustawę o schronie lokatorów zebrani do- 
magali się takiego przekształcenia tej ustawy, aby 
stała się istotnie ochroną, zabezpieczającą wszyst- 
kim obywatelom dach nad głową. W tym celu pra- 
wo eksmisji musi być ograni de minimum; 
musi być ustalony prawny stosunek subłokatora i 
właściciela domu; nafkży ustawowo uregulować 
ceny mieszkań w nowoedbudowywanych domach 
miast zniszczonych wojną (Kalisz, Białystok i t. p.) 
ponieważ kamtienicznicy w tych miastach podnoszą 
komorne z dnia na dzień. Zebrani chętnie się go- 
dzą na poniesienie ofiar i dopłacać na remont i od- 
budowę kraju, przyczem dopłaty te winny odpo- 
wiadać zamożności lokatorów, ale protestują naj- 
kategoryczniej przeciwko spaczeniu ustawy na 
szkodę ogółu lokatorów, a na korzyść wyłącznej 
garstki kamieniczników. 

Zebrani żądają utworzenia komisji lokator 
skich dła ścisłej kontroli świadczeń! rzeczowych 
co 
pobierają te świadczenia. Wreszcie zebrani z obu- 
rzeniem protestują przeciwko orgji paskarstwa 
mieszkaniowego na kresach i żądają rozciągnięcia 
ustawy ną wszystkie ziemie itej, 


Sobótka, 
(Korespondemeja własna), 
Jak korzysta służba fotwarczna x retermy rołnej? 


Fotwaric mejoracki Sobótka zosta? rozparecio- 
wany przed dwoma. laty, pozostał tylko ośrądełk 
200 mórg, który obecnie się rozdzieda. Któż edrzy- 
mujo Bene? 1) Niejaki p Szelichowski niewia- 
domo skąd, dostaje 41 morgów ziemi wraz z bu- 
dyujcami, 2) Leśnictwu Sobótkowskiemi: pnzydzie- 
łono calą lake. 8) Krewny obszarnika właścicielą 
lolwarku Srebmn i dotychczasowego dzierżawcy 
„Sobótki“ p. Wildego, p. ATbrocht, 70-letni sa- 
rzec samotay, otrzymuje 10 mórg, `4) Brat wójta 
gminy Sobólłka, J Brzeziński, który nigdy na fol- 
warku Sobótka nie służył, a na innych folwarkach 
pracuje jako kowal, otrzymał parę wmółg, - 

Tymczasem Józet Kusiak, który służył w So- 
bótce 27 lai, ziemi nie otrzymał. Dlaczego? bo w 
deklaracji napisanej Kusiakowi prasa pisarza gmi- 
ny Sobótka p. Rączkiewicza, były uapisane, iż Ku- 
siak jest maszynistą W. rzeczywistości Kusiak 
pracował ba folwarku Sobótka jużło jako rataj, 
jużlo jako: siengret, a przy końcu pracowal przy 
młockarni parowej za palacza meszymistę è robo- ` 


mika, Gdy. dzierżawca majoratu Sobótka dorobił 


się i kupił sobie fotwark Srebrna w tejże gminie, 
tedy modzinę Kusiaka zabrał. na folwark swój 
Srebrna, a Kusiakowi kazał ra obu fołwerkach 
młócić maszyną, co Kusiak spełniał, 

Kusiekk należał do Związku R. R, w Łęczycy, 
pomimo uczciwej pracy, za nałeżcnie do Związku 
zostali w r. 1921 wydalony za służby, Wledy Ku- 
siak rodzinę swoją znowu umieścił w mieszkaniu, 
należącym do slużby łołw. Sobótka i dp obecnej 
chwili mieszka tam, pracując jako wwyupbnike 
iWskutek tego Pp. komisarz ziemski z Łęczycy uwa 
ża, że 26 lat służby ma tym folwarku nie dzje pra- 
wa Kusiakowi do nabycia ziemi, bo służbę prze- 
rwa, choć w rzeczywistości pracował on zawsze 
ną folwarku Sobótka. 

Franciszek Lasota pracował ma tymże tołwar- 
ku lat 80, w październiku r. ub, złożył deklaracje 
o ziemię, le w listopadzie zmarł. Slużbę pó mim 
objął sym Mateusz, który na dwa tygodnie 
przed śmiercią ojca wrócił z wojska, i pełni teito- 
wą ua tym folwarku do obecnej Śrwiki, utrzymiu- 
qąc. rodzinę, Prośby zmarłego nis uwzględniow. 
Dowiedziawszy się o tem Mateusz Lasota, zwiócił 
się do wójta gminy Sobótka p. Krzesińskiego i pi- 
same- p Rączkięwicza o napisanie prośby w spra- 
wie otrzymania pen Ci aanwe ledwo dali sig 


; 


| 


uprostć napisać dekiarację w kiórej żednak © 
prośbie ojez jego nic nie wspomniano, 

Tak usuwa Się ed udziału w reformie rolnej 
tych, którzy powinni z miej korzystać w pierwszym 
rzędzie, Roboimicy, laczcie się w orgmizację, gdyż 
tylko zjedzoczeni będziecie mogli wywalczyć pale- 
żne wam prawa, A. N. 

7 a 
Węgrów, 
(Eorespondencja wiena), 

Występ p. Ckamea, — Stronniertść derfra | 

szkolnego, 

Dnia 21 maja, jak domosłiśmy, odbył się tu 
wiss p. P. 5., który w$śwołał wielkie zaintereso- 
wanie, Po wiecu zalożoro komitet powiatowy P. 
P, S, Przærazilo ta miejscową emdecję, Chcąc pive- 
ciwsiawié się rosmącym iu wpiywom naszym, wie 
wierząc we STA siły ani w pomoc swej młod- 
szej siostry, chadecji, która `w okolicach próbuje 
oiumawić małorolwychi ibezrolmych, emdecja chwy- 
cita się iumego sposobu, Obo, jak zwykle, tam, 
gdzie endecja nie chea lub mie moża okazać gwe- 
go prawdziwego oblicza, zastępuje ją jej ukochany 
synalek „Rozwój. 

Talc się też stalo iu mas, Dnia 5 dike W: 
byt się tu wiee p, Jaxy-Chimoa, agitatora z Roz- 
woju”, P, Chamiec'mówił oczywiście øo Żydach, 
nie ezgo sig — jak przystało ra „nozwojowca” a- 
ui a prawda, ani z mzyzwoiłością, 

Po p. Chamcu jeden z naszych towarzyszy po-" 
prosił o głos. Towarzysz objaśnił zebranym, jak to 
prezes. „Rozwoju“ poseł Dyimowski, dba o intere- 
sy skarbu pelskiero, głosując w Sejmie wspólnie 
z prawą przeciw momopełowi, tyhimiowemu a w 
ehnianie fabrykantów także żydawskich. P, Chamiec 
omal ża nie wyparł sie awego patrona, tioma- 
cząs, że p. Dymowski może robić w Sejmie, og, mu 
się żywmie podoba, 

Na powtórna interpelacje waszego towarzysza, 
który przypomniał udział „Rozwoju“ w zaanym oa- 
macha na rząd tow, Marszowskiego i Naczelnika | 
Państwa, p. Chamiec nie adpoiwiedział l żenia lecz 
nazwał go... wysłannikiem Żydów, 

Jnmnemm z nasmych tewarzyszy p. Chamiea od- 
mówił głosi, mówiąc że dyskusja mostała fm Wy- 
czempana. Ale zaraz udzielił głosu wejentawi No- 
wadkiemu, pupilkowi miejscowej reskcji, który po- 
wterzał nudae a mene frazesy, że „Rozwój” jest 
apoliiyczny, bezpartyjny i t, d, Tak ta nasi, bogo- 
ojczyźniaai rozumieją wolaość słowa. 

W Węgrowie znajduje się siła  pocemkiewna, 
w której odbywają się zjazdy, zcbrania, wiec, 
prtzedstarwiemia i t, p. Sala ta znajduje się obeenie 
w. rozpkwządzeniu Dozoni Szkolnego z p. Szeląż- 
kiem na czele, Otóż sali tej mie chciemo wypoży- 
czyć adszym towsrzyszom ua wiec, jakoteż przed- 
stawiciełom „Wyzwolenia sa zjazd, chocim zgod- 
mie z umową, zawartą między Zarządora cchotni- 
czej Straży Ogniawej (który pobiem ma awoją ko- 
rzyść piemiądze za wydzierżawianie sal), safa nie 
może być wymajmewama tylko żywiołom niełorku- 
walnym, Natomiast na wiec p. Jaxy-Chamną pomwo- 
lenia na korzystanie z sati udzielono, 

Qbecny, ` 


Głosy czyjelników, 


zy konstytucja obowiązuje w Zbąszynie (w Po- 
znańskiem)? Gwałt nad robotnikami kolejowymi. 


Przed 'kilku tygodniami pisaliśmy w „Robotni- 
ku” o gwałtach, jakich się dopuszczają urzędnicy 
stacji kolejowej Zbąszyń, w Poznańskiem, tuż 
nad granicą niemiecką położonege. Odczytuje się 
tu dawne z niemieckich czasów przepisy pruskie 
„Allgemeine Bestimmungen” i zakazuje się male- 
żenia tutejszym kelejarzom de klasowego Zw. Pra- 
cown. Kolejowych i do organizacji politycznej. 

Podobne praktyki jednak nie ustają i dlatego 
zmuszeni jesteśmy wystąpić po raz drugi w naszem 
piśmie i wezwać centralne władze, aby kres poło- 
żyły panoszeniu się pozostałości z czasów kajze- 
rowskich. 

Otóż z końcem maja, t, j. przed kilkunastu 
dniami zaledwie, nadzorca toru p. Bayerlein we- 
zwał robotników służebowo jemu podległych do 
swego biura, przeczytał dawne niemieckie przepi- 
sy, znowu te same „Allgemeine Arbeiter Bestim- 
mungen” — i zażądał następnie od obecnych, żeby 
podpisami stwierdzili, że do P. P, S. nie będą na- 
leżeć. Steroryzowanych w ten sposób około 30 
robotników podpisało się. 

Zwracamy się na tej drodze do Mir, Kolei 
Państwowych w Warszawie, aby wejrzało w te 
sprawy i pouczyło p. B., swego funkcjonarjusza, że 
już kajzerowskich rządów niema nawet w Niem- 
czech, a tembardziej w Polsce, Zbąszyń leży w 
granicach polskiego państwa, gdzie należenie do 
legalnej organizacji politycznej, jaką jest Polska 
Partja Socjalistyczna, nie może być karane, ani 
śrożbą wydalenia ze służby wzbraniane. 

Jeśli jeszcze raz powtórzą się podobne prak. 
tyki, a za dotychczasowe niekonstytucyjne czyny 
tutejsi pp. urzędnicy nie zostaną ukarani, to bę- 
dziemy zmuszeni zwrócić się de naszych tow. tow. 
posłów, aby wnieśli w Sejmie odpowiednią inter- 
pelację. Świetny rozwój tut, koła Z, Z, K, i miej- 
scowej placówki P, P. S., która liczy kilkudziesię- 
ciu członków, bardzo kole w oczy pp. urzędników, 
którzy z nazwiska i ducha « dalej szowinistami 
niemieckimi. 

> Zbąszyń, 9 czerwca 1922. 
Greno Tewarzyszy Kolejarzy ze Zbąszynia. 
č 3 
Książki nadesłane. 

Dr. Eugerjusz kowski, Skrót hisłomji wie- 
tów śresuich wedlug neguawszych podręczników 
szłęłnych Wydawnictwo ksiegarni F, Koma w 
Warszawie, Marszałkowska 65, 


LA 
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4 iyeia partii 

a io 
Woła.Czyste, Jutro o godz. 7 wiecz, w law 
własnym, Wolska 44, adbędzie się ogólne zebrania 
cztomików dzielnicy Woła-Czyste. 
Wydział kulturalno-oświatowy, Posiedzemis Wy- 
działu oćted ‘zio się jutro o godz. 814 w lakatr OKR, 


Powiśle, JMro o godz, 7 wiscz w lokalu wiss. 
nyns, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzieldicy Pow iie, 


Powarki. Jutro ṣọ godz. 7 wiecz, w łaknóu wis. 
nym, Okopowa 80, odbęgzie się pode remi 
totu dziełaicy Powazki, 
7 “Praga, Jutro o godz, 7 wieez, *w tokaly wiss- 
„twym, Brukowa 29, odhędzie si ie posadzenie komi- 
ice dzielnicy Praskiej, 


Tramwajowa organizacja PPS, Jutro a godz, 8 
Tp. w lolsalu, AI. Jerozalimskie 6, odbędzia się po- 
stedzemie komitet tratnwajawej org. PPS, 


Krawcy, mależący da dzielnicy Śródmiejskief, 
preszemi 6ą o przybycie na posiadzewe do lokalu 
daiałnicy, Jerozeliimska 6, wa wiorek 4 2 b, m € 
goda, 7 wiecz, 


Egzokutywa Okregtrwege Komi/etn Rohotnieno- 
go. Posiedzenie Egzekutywy Okr, Kom, Robota. ad. 
będzie stę d, 20 b. m. o godz, 5 pp 


Koło kuchmistrzów przy  dzielmicy 

skiej, które się zorganizowało dnia 14 b, m. powo 
lalo do mzrządu mastępujacych towarzyszy: - Punia 
(przewodmiczący),  Jakielski (słkambnik),  Grahow- 
ski (sekretarz) i dwóch: zasigpców: Pietrusiewim 1 
Zauski, Następne zebranie odbędzie się w Środą 
doża 21 czerwca w: nocy: e godz, 1 w lokalu dzieżat- 
cy. Śródmiejskiej, „Al, Jerozol. 6. 

Tow. kuchmistrze, należący do dzielnicy Snsd- 
mieście, są proszeni o bezwzględne przybycie ma 
ge” z Kalz, Komitet. ZYTASZ) rówmież Syrnpaty- 


Koło szowców i kamaszników, które się zawią- 
| zało przy drielmicy śródmieście, wzywa 
towarzyszy, jek również i sympatyków PPS, © puy- 
bycie na zebranie Kela we wtonek dnia, 20 czerwca 
punkówainie o godz. 7 wiecn dlo lekału dzielnicy 
Śródmieście, AL Jonezoł, 6. 


Ruch zawodowy: 


Zw. pracowników miejskich, Warecka 7 m. 4, 
Jutro punktralmie o godz, 5 pp. w ldkalu 
iWemecdka 7/4, odbędzie się posiedzenie Wydz, Wy- 
kond .czugo Uprasza się p puuidualze i (bezwanum- 
kowe przetycie tow, tow.: W. Lenge, Sz Pixrow- 
skiego, W. Miiwiea, L. Wedlńskiego, M, Szadkow- 
siega i B, Mrozińskiego 

— Jutro punkiiwałnie o goda 7 wierz, w Siis- 
du Związku Warecka 7/4, odbędzie się poźerńtrenii 
Zarządu Związku, Uprasza się o punktwałne i bem. 
warunkowe przybycie tow. tow,: W. Lenge, W. Mal. 
wima, St. Kruka, M. Szadkawskiego, A. Miohatałca, 
Ign, Świeńfza, Mrezińskiego B. i Dąbrowtkiega J. 

Zw. raw. przeowników i pracownie krewieckich 
zawiadamia swych cłonków, iż zebranie egóims 
krawców męsicich adbędzie się jutro o godz, 7-e] 

Bawzność włókniarze! Zarząd oddriziu warina 
skiego Związku Zawodowego rotników i robelininm 
przemystu włólkaistego w Polsce Komumikuje ża 


| dziś e godz, 10 rano w lokat Związku, Wolska 52, 


odbędzie się doraczne walne zebranie członków w 

ostatnim termimie, wobec czego be zwzgliędui wa Hoá 

obecnych zebramię będzie prawomocne, 
STOSUNKI W AGRILU. 

Od czasu, gdy robotnicy Agrilu masowo wstą- 

pili do klasewego Związku robotników niefacho- 

wych, p. Smulski nie chciał uznać Związku, ale ro- 


'potnicy jednodniowym solidarnym strajkiem w dm 


26 kwietnia r. b. zmusili dyrekcję do rokowań z 
przedsiawicielem Związku i do uznania delegation 
wybranych przez ogół robotników, 

Obecnie stosunki się zmieniły, p. pro- 
wadzi swoją chadecję, wydalając masowe zasłu- 
żonych urzędników, o ile nie są zwolennikami Ch. 
D. wydala się masowo robotników, jak np. za te- 
renie „Koło“, gdzie wydalono 17 robotnic z powe- 
du „braku pracy”, Niektóre robotnice pracowały 
po 5 lat, wydalono je wśród tygodnia, bez żadnego 
wymówienia, na miejsce zaś wydalonych kobiet na 


drugi dzień przyjęto jeńców bolszewickich. Na pro- 


test przedstawiciela Związku p. dyrektor odpowie- 
dział, że jeńcy wojenni pracują taniej, A więc dla 
zdemobilizowanych żołnierzy, dla całej masy bez- 
robotnych pracy niema, wydala się wdowy pole- 
głych w obronie Ojczyzny, żony inwalidów wojen- 
nych, a na ich miejsce przyjmuje się jeńców bol- 
szewickich! Oto stanowisko naszych „ojców” mia- 
sta pp. Smulskich, Kronenbergów i innych chiade- 
ków. Robotnicy Warszawy powinni te sobie utrwa- 
lić w pamięci przy wyborach do Rady miejskiej, 
Na terenie „Koło” delegatka robotników od- 
kryła cały szereg nadużyć, popełnionych przez p. 
kierownika Goszczyńskiego i zawiadomiła e tem 
dyrekcję, któta postanowiła wydalić delegatkę z 
miejsca bez żadnego wymówienia za jej „śmiałość”, 
jak się wyraził sam p. dyrektor, W sprawie tej ze- 
brali się robotnicy Agrilu w lokalu Zw. rob. nief. 
w tęgi 11 czerwca i wa uastępującą rezołu- 
„PAM Agrilu jaknajenergiczniej protestu- 
ją przeciwko wydaleniu delegatki Leok. Szymcza- 
kowskiej z terenu „Koło” i żądają: natychmiaste- 
wego przyjęcia Szymczakowskiej do pracy, niety- 
kalności delegacji robotniczej, wypłacenia wszyst- 
kim wydalonym robotnicom z terenu „Koło” i ro- 
botnikom z terenu „Brudno” dwutygodniowej od- 
prawy, oraz zapłacenia za czas urlopów tym, któ- 
rym słusznie się należy w myśl ustawy o urlopach 


z dnia 16 mają 1922 r; podwyżki płacy, dla kobiet ` 
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,„ROBOTN IK”, niedziela, 18 czerwca T9Z2 r, 


s te 


Kazimierz GORSKI 


Urzędnik Magistratu m, st Warszawy, Kierownik A. IP betonów 


i tartaku, Prezes Związku Zawodowego Pracowników Miejskich m. st. 
Warszawy, Filister Arkonji, b. kpt. Grupy Inżyniecyjnoj Nr. 2 zmarł dnia 16 
Czerwca 1922 r. przeżywszy lat 51. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie słę we wtorek dnia 20 Czerwca r. b. w kościele Św. 
Antoniego (przy ul. Senatorskiej) o godz. 9 rano. Wyprowadzenie zwłok ną cmentarz Po- 
wązkowski tegoż dnia o godz. 3 po poł. 


O czem zawiadamiają krewnych, kołegów i przyjaciół 
Żona, córka i syn. 


- 


acz r ydy oo 
prowadzenie, Dla sprawy żużykkowemia erkół pry- 
watnych na cele powszechnego naurzaania è dh apna 
cowania płamawej siec szkolnej powołano podkcomi* 
sję w ektadzie wiceprezydenta Si wińskiego, lawni- 
'ka Ilelkiego, mecenasa Łypscewicza, inspektora Mil- 
tera i d-ra Falkiego, którym przekazano cały aze- 
reg wniosków. Podkomisja tą ustamowiła podział 
precy, jak również konieczność powołamia epematu 
, urzędniczego dłu zlustrowamia istniejących szkół i 
. pozyskamia w ten sposób pewnego zupełnie ticzbo- 
| wego materyelu, który: byłby podstwwą do dalszej 
celawej pracy Postanowiono też na najblitższem po- 
siedzeniu przeidstawić plamowo opracowaną sieć 
szkolną, wjętą oczywiście w zajbasdziej ogółmych za- 
rysach. 


Na posiedzenia w dniu 14 czerwca zatwierdzo- 
no również, korzystając z praw Rady Miejtciej, Z- 


„ do 1,000 mk. dziennie, dla mężczyzn dniówkowych 
do 1500 mk, dziennie, dla mężczyzn etatowych 
1.060 mk. dzien, do ordynarji, dla rzemieślników 
1500 mk, dzien. do ordynarji; w miarę potrzeby — | 
wolnego wstępu na tereny przedstawicielom Zw. | 
rob, niefachowych; ubrań roboczych i fartuchów | 
skórzanych dla rzemieślników. i 

Żądania powyższe zostały wręczone dnia 12-$o | | 
czerwca r, b, Co do punktu 1-go p. dyrektor odpo- 
wiedział, iż przeprowadzi śledztwo czy delegatka 
została- słusznie wydalona, czy niesłusznie. Przed- 
stawiciel Związku wyraził zgodę na komisję pod 
przewodnictwem inspektora, ale o ile komisja uzna 
prawdę zarzutów delegatki, żądamy natychmiasto- 
wego wydalenia kierownika Goszczyńskiego i za- 
płacenia delegatce za czas przymusowego bezrobo- 
cia; wobec tego oświadczenia p, dyrektor cofnął 
swój projekt komisji śledczej, Dalej p. dyrektor 

powiedział, iż nie uznaje delegacji robotniczej, a 
wszystkich robotników, należących do Związku, | 
wydali (do Związku należy 400 robotników na 500 , 

` zatrudnionych!), Przedstawiciel Związku wówczas | 

adczył, że robotnicy będą robili to, co będą 

li za słuszne. Kopję żądań Związek skicro- 

wał do inspektora I-go obwodu z prośbą o po- 

średnictwo. Tymczasem do mieszkania delegatki ; 

Szymczakowskiej w nocy z dnia 13 na 14 b, m, za- 

witała policja XIX kom. Panowie Smulscy i Kro- 

nenbergowie, zamiast dać odpowiedź na złożone 

żądania nasyłają policję, chcąc w ten sposób na- 
straszyć robotników, i 


Strajk 80 tys. marynarzy į palaczy w Kalku- | 
cie. (Livefba strajkujących iw te indyjskich 
marynarzy i pałeczy wymosi 30 tysięcy ludzi, Po- 
modem straficu jest zamiar przywrócenia plag & 


| wszedhnych. Do tej ostotmiej weszli pp.: Austen, 
Guikowski, Janikowski i Mamczar, 

Zamknięcie dworców katowickich dla ruchu 
| prywatnego w dn, 18 czerwea, Katowicka dynekoja 
| kolejowa donosi, że z powodu przejmowania przez 

Polskę przypadejącej jej części G. Śląska, odnośne 
dworce będą od godz, 2-ej dnia 17 b, m. do godz, 6 
dnią 18-go dla ruchu prywatnego zamknięte, (PAT, ) 

TARANEE e komanikacji, Ministesjum komu- 

| oikecji poleciło wstrzymać kursowgmie omnibusów 
| przedsiębiorcy Świderskiego . pomiędzy Górą Kal- 
wanja a Warką z powoda nieotreymania na to po- 
zwolenią i wniesienia opłat, 


Wycieczka do Wilna i nad jeziore Trockie, Pol- 


przedwojemzych, (PAT), skie Tow, Krajoznawcze organizuje w dniach od 28 
naa ca czerwca do 2 lipea r, b, wycieczke dila członków i 

wprowudzomych gości do Wima i Trok. iProwudaii 

Rozmaitości. p. St. Lewicki; dn, 24 b, m. zaś po połudmiu Świę- 


kojańską wycieczkę statkiem do Mocin, Zapisy w 


Ze strachu przed bolszewizmem. W Berlinie | u Tów., Karowa A, r woda 


rozegrała się w sądzie oryginalna sprawa. Niejaki ; 


dr, Plasker znał pewną panią E., do której żywił |j7a8 wiecz. 
duże zaufanie, Gdy w Niemczech wybuchła rewó- Uszkodzenie wagonów polskie w Rumunji, 
lucja pani E. zapewniła p. P., że Niemcy nieodwo- | Ministerjum Kotei- Żelaznych komunikuje: . Dążąc 


łalnie zalane zostaną przez falę bolszewizmu, co 
ten tak wziął do serca, że zapragnął ukryć gdzieś 
swój znaczny majątek. Pani E, poradziła mu, żeby 
ej dał na przechowanie zagraniczne papiery war- 
tościowe w sumie 600 tys. mk., ponieważ ona wła- 
śnie wybiera się do sanatorjum w Szwajcarji. Dr. 
` P, usłuchał tej rady, ale jego doradczyni część pa- 
pierów sprzedała, ła zamąż, oraz kupiła sobie 
willę. Dr. P. machnął na to ręką, ale władze do- 
wiedziały się o sprzeniewierzeniu p. E, i pociągnęły 
ja do odpowiedzialności. Ale oskarżona tłumaczyła 
się, że p, P. chciał wywieźć kapitał swój zagranicę 
(co jest zabronione w Niemczech) i że ona „urato- 
wała” ten kapitał dla „ojzzyzny”. Wobec tego wy- 
toczono p. P, sprawę, którą wygrał tylko dzięki te- 
mu, że p. E. plątała się w swych zeznaniach. Ale 
oma w każdym razie zrobiła dobry interes na bol- 
szewizmie. 


do wiavwienia komunikacji międzynarodowej, Mini- 
sterjum Kolei Żelaznych, w porozumieriiu z Rumu- 
| nią, zapraweldziło od 1 czerwca r, b. codzieine kur- 
sowanie po jednym wagonie bezpośrednim pomóę- 
dzy Warszawą i Gdańskiem a Bukaresztem ù Kon- 
stanzą, Okazalo się jednak, że w przeciągu 2-ch ty- 
godni od chwili uruchomienia tych wagonów, z Ru- 
| munji wróciły kolejno 4-ty połskia wagony uszko- 
dzome, prawdopodobnie na prowizorycznych twuj 
stech tak, że wymagaja one dłuższej mepraewy, Wo 
bec braku wogonów i z obawy, że nastepne kólka 
również zostaną uszkodzóne, Ministierjum Kolei Że: 
lemnych zmuszone jest, poczynając od 17 czerwca 
do czesu otrzymania od kolei rumuńskich zapewnie. 
nia calości wysyłanych do nich polskich wagonów, 
bezipośrednie, kursy do Bukarewtu i Konstanzy za- 
mwiesić, 


| Podwyższenie têksy j opłat. Magistrat postano- 

wił wystąpić do Rady miejskiej o podwytznanie tak- 
sy za przejazdy dorożkami o 30%, t, j. © 350 mik, 
do 460 mk, ze kilometr jeady w dzień, z 700 do 900 
w nocy, oraz o odpowiednie powiększenie opiat na 
tzecz miasta z 10,000 do 13,000 mk. miebięcuią od 
dorojki samo; Taksa i opłaty mają abowią. 
zywać od 16 CIETWCA 1922 r. 

Oświetlenie aloi, Magistrat zawądził dodańko- 
we oświeliłerie w Alejach Ujazdowskich g 18 lamp 
elelrirycznych, palłacych się do godz, 1 po północy, 
ma czas da 1 paździermika r. b 

Wystawa prao uczniów miejskiej szkoy srtuk 
ozdob. i malarstwa, Dziś o g, 12 w południe - 
dzie się otwarcie wysiawy prac uczniów miejskiej 
szko?y sztuk zdobniczych i malarstwa, (Wystawa 
trwać będzie do 25 b, m, włącznie i otwanta od g, 
11 rano do godz, 6 pp. Lokal szkoły mieści się przy 
ul, Wierzbowej 11 m. 8. 


Z Rady Miejskiej, Specjalne posiedzenie plenar- 
ne Rady Miejskiej odbędzie się jutro o godz, w 


lycie respodarcz?. 
Notowżnia Giełdy Warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn, 4800-—4367,50—4385. 
Franki belgijskie 852. 
Franki frascuskie 364, 


Kronik: 
ProniKade 
Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem ciągnieniu wylosowany został 
Nr. 1.054.599. | 

M: STAN POGODY | 

(wedug damych Państw, lustyłuti Meteorolog.) | 
(Utrzymujący się od kilku dni rozklad ciśnienia 

mie dogma} wczoraj żudmych zasaduiczych zmiem, We 
Francji i w Nieniczech nastapilo pod wpiyiwem pół- 


aceno-ząchodnich Wiatrów re Dziębie- | w-sali obrad Rady, 
nie, W Polsce temperatury popołudniowe 'wahaty się 
od 19% do 270 (Kraków 19%, Lwów 210, Warszawa WYPADKI. 


260, Pińsk 260 Poznuń 279), 

Tempemtura ujwyższa Wynogiłą wczoraj w 
Warszawie 280, najniższa 15°, 

Przewidywany przebieg pogody w dmim dzisiej: 
szym: Zachwiunzenie zmiemie, chlodnie, śklouncść 
do burza, 

MAGISTRAT 4 SZKOŁA POWSZECHNA, 

Referent prasowy Magistratu komunikuje nam: 
Powołuna przez Radę Miejską Komisja specjałna 
rozszerzenia sieci aukolnej odbyla już szereg posie- 
dzeń, w colu przyśpieszenia realizacji sprawy-po- 
wezechaego naucza. 


(m) Zamachy samobójcze, W domu nr, 45 

ut. Stalowej usiłowała otruć się kwssem solnym S7. 
Ba cap Oórka saeu r T: 
widząc rozpacziiwy rowe a mod cj ww 
kę b ero z taka że butelka wypad J oein 
na podw przyczem z u poparzył mogł etniei 

Taen pa DIEE AAY. POA oe 
po nim pomocy, W ie 
rd miejscu. Przyczyna targnięcia się na życie: nę- 


kazali 


Powziętń uastępujące uchwały: Wystąpć do 
„ Rady Miejskiej o zatwierdzenie nowej 2-mljan d ROCA wykryte, z z miocenie 
| wej pożyczki ne iwestycje ackoluć i kcoajenangi Nag io "r peace > ii 


Już wyszedł z druku 


Urzędowy Rozkład Jazdy 


(ważny na rok) W ok 
wydawnictwo Ministerstwa Kolei Żelaznych x 


nakładem Er 


Polskiego Towarzystwa Księgarni Kolejowych 


RUCH* -s. a. E 


w Warszawie, Poznańska 38, telef. 68-61 i 68-62. 
Urzędowy Rozkład Jazdy jest de nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach 
kołejowych. S 


iÀ 


N Ą R ATY! s. Obiycia damskie, kostiamy, płaszcze jetan 3 
Ej $ oraz UBIORY par ye 
À P R Nowolinie he JI, m. 6, re, ab > 


Wiaipetawe ENE który. przyznał gię do kra- 


(mf) W dredze de Se: Do 4 komisarjatu po- 
mó ug'osiłą się Dorola Kur (Kupiecka 14), przyno- 
c trupa dz.ecka pici meskiej, mającego ok. 6 iy- 
poai i oświadczyła, że to jest dziecka córki jej Ju- 
Kur, służącej (Gęsia 22), które będąc chore, 
Mao w dmedze do lekarza, Zwiokci zabrano do 
pwoselktorjum, 

Kradzież markizy, Przed teieteg dmiami 'wiaści- 
ciel skłepu bławainego przy ea kc angy Dang 
Lewek Owemarek stwierdził brak 
zem wysiswowem, wartości kikudziesiędiu "sięcy | 
merek, Dochodzenia policyjne ustaliły, że kradzieży 
dokonali czeladuicy firmy tepioereiko - Ślugarsk e, Eii i 

(Dobra 68: Niko'aj Fiedotjew 
Trzaska, obaj zamieszkałii przy ul, Hożej 11), 
na Śledużwie veznałdi, ża mestkizę skradli na 
rozkaz pryncypała. Spiryn matomiest zaprzecza 
zamajom swoich czeladników i twierdzi, że 
skradli oni bez jego wiedzy, Wszyscy trzej 
zosłańi pod dozór porcji, 

Kradzione chodniki W dniu wezoraśszym wie- 
rorem posteruskowy na Nowem Bródnie zatrzymat 

2-ch czobudków, miosących dwa duże wypchane 
woalki. W workach znajdowały się dwa wowa j.su0- 


ze- 


søalirowe chodniki w żółte pasy (25 metr. aE wad j 


odcięte nierówno, prawdopodobnie ze &äuki, Osob- 
nikami tymi okazali się: Waczaw Szymańcki, sze%0, 
poszukiwany przez DOK. (Lwów) i Józef Kisiete- 
wic, zamieszkały 'w bn tihe Chodniki są dọ 0- 
debraktia przez prawego właściciela w II brygadzie 
urzędu śledczego m,. Warszawy, 

Oszukany Struś, Ulicą Żabią przechodził kupiec 
z Częstochowy A;zyk Struś, do którego ubliżył się 
jakiś cscbmik i zaproponował mu kupao z oh M- 
bli, Struś kupił 10 mbli za 5 tysięcy marek, Woi- 
tent, ze złotego interesu. Wtedy ów osobnik mapro- 
ponówał mu kupno 3 brylantów, Struś kupił, zapla- 
giwszy. næ nie pół miljona marek, ale brylsty. olot- 
zały się falszywe, Oszusta aresztowano, Olma? się 
nim (Wolf Grimblatt (Targowa 42), 


Napzd bandycki, Na dom Piotra Jerzyny wa wsi 
Połczyn gm Łasliarzew pow, tewoińwkiego mejpa- 
dia 5-cu wbrojowych w rewolwery i karefb.ny ben- 
dytów, którzy, steroryzowawszy domowników, 

bowali 24.500 marek 5 zbiegli, 


I 
(m) Krwawa Oblawa, Nocy wczorajszej pamol 
policyjny z komendy policji w Gostynimie przybył 
do wsi Potrówiki pow, wiociaweliuego gm, PRE | 
we, celem -dokouunią obławy ne grasujących tem 
złddzieiów kcui, Gdy policjanci przybyśj pod dorh 
o Małślanniki, chcąc w zagracie jego psta- 
wić koné. wówczas posypały się z okm lego do- 
mu. strzały w strone policji, kiza réwmieg odpowie- 
działa srzaawni, Po uciszen'u się policjanci stwier- 
dzil., że wynajęty re „podwpodę” moźnica M oholki, 
mieszkaniec ya gc Korzeniowskie gm. Ratejo 
y kulemi w domu Ma- 


do przybycia władz sąc 
(m) Pościg i pee Bi do złodzieja No rogu ul. 
Grstnicznej i Grzybewskiej z poojeżdżajątego Wozu 
many zlać], t, zw. „polokarz”. Piotr Kulis (Wro- 
nia 32) skradi kosz, zawienający 60 butelcczek „00- 
lodiaryi *, "Woźnica, ZAUWAŻYWSZY złoduiieja, * wszczał 
Harm. Wtedy sp oszony „połokarz”  zmozął ucięjstać, 
lew wtkrótce sehwyluł go posteruskowy 8 kamisa- 
rjalu Węglarczyk, W Har o dg komisarjatu Kulis 
mgle uderzy! posterumkowego w piersi I usiłował? | 
zbiedz, Wiedy Węglarczyk pogoni za uc'elnującyna 
i, pomimo wszelki ch modków ostrzegawczych, aby 
się zadwrzymał, Kułis w dabzym ciagu uciecze, We- 
glarozyk wówczas wyjął rewolwer i me ui, Ceglemej, 
gate było mato Apa manas da? w kiemicku Ru- 
disa dwa TÒ poskuikowao, gdyż złodw'ej za- 
reg zatrzymał się i został odprowadzacy do 8 komis, 
e złodzieja W piekemai pwy uè. Ba- 
go 2 Lato doś: Kemziberga, który. usiłował! wy- 
nieść % , kryszkalu, 


Teatr i Muzyka. 


JUBILEUSZ JÓZEFA ŚLIWICKIEGO. 
Wczoraj pierwsza scena polska obcho- 
dziła uroczystość 35-letniej pracy Józefa 
Śliwickiego, który na scenie tej bez przer- 
wy w ciągu 25 lat służył sztuce polskiej, 
Czczono w jubilacie znakomitego aktora i 
reżysera. ukochanego kolegę i przyjaciela, 
zasłużonego prezesa Zw. artystów scen pol- 
skich, który przed laty pierwszy rzucił myśl 
o organizowaniu prać ów scen, a dziś 
poszczycić się może, że niema pracownika 
„scenicznego poza Związkiem. 
Jubilat wybrał na przedstawienie ju- 
bileuszowe %,Marję Stuart" Szyllera. 
sztuce i wykonaniu napiszemy osobno. Tu 
zaznaczamy tylko, że sala była przepełnio= 
na, że po 3-im akcie urządzono jubilatowi 
gorącą owację, w której wzięły udział licz- 
ne delegacje stowarzyszeń aktorskich, au- 
torskich i artystycznych. Przemawiał cały 
szereg mówców, m. in. sędziwy Ra 
Kotarbiński, Osterwa, Dyśas, przedstawi- 
ciele Zw. polskich autorów dramatycznych > 
Żydowskiego tow. artystycznego i in., pod- 
kreślając zasługi jubiłata jako artysty i 
człowieka i wręczając mu mnóstwo wień- 


ak, | 


| najczęściej przypominające coś gdzieś już raz sły- 
| szanego; głupie, płaskie lub poprostu trywialne 


| 
s 
A 
= 
| 


nawet kosztem swych talentów i nawet za uszy. nie 


Ę 


Dolina Szwajcarska CJ 
W Kiedzielę dn. I8.Vi o godz. (2 m. 30 4 


POLSKE idyCz 0, l. kiestry feprezeatacyjnej 4 
(M MUZYKA POLS KA) A 
Cena Sy CRA WO itO: MO EZ 100 i 200 mu. 


[RI Dziś, Ostatnia Niedziela. 4 egue uy Dia Ostatnia Niedziela. 4 DECIA 


DUJĄCE SPOTKANIA: a) WILD- — 
roman 


MAN JACK MOUNRO, b) BAGANC- 

LOEWE, c) GARnOWIENKO:AN- —— 
GLIO i SAURER - WESTERGAARD- 

SZMIDT. Y 

Pocz. 9 m. 30. 


Dr. S. Jermułowicz Szkolna 8, pa 2 


408-58 b. asyst. A 
| klin. uniwers. (prof. Neissera) 


we Wrocławiu. | 
| Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 


Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera Od 1—21 5—7. ki: 
a 
ców, kwiatów i upominków. Jubilat, dłęż l 
boko wzruszony, podziękował w kilku Proza k: 
stych, serdecznych słowach. . 


„AUTO - FLIRT” W TEATRZE NOWYM. 
Sztuczydło tak marne, że z trudnością można 
sie dorozumieć wątku i sensu; tu i ówdzie dła za- 
chowania pozorów związku ze „sztuką” (w adzy- 
słowie) wetknięte dla okrasy numery muzyczne, 


dowcipy i niby-kawały, obliczone chyba na straga- 
nową publiczność; wszystko razem — rozlatujące 
się tak dalece, że miejscami poprostu — pustka, T; 
w której niewiadomo, czy aktor zapomniał wejść 
na scenę, czy, jak się to co krok przytrafiało jednej 
z „bohaterek“, zapomniał języka W.. buzi, 
wreszcie, jeszcze jeden „trębacz” 
miał był powiększyć dobrane grono już obecnych 
trębaczy; primadonna, nietylko recytująca s 
rolę gorzej od zdolnej pensjonarki, ale nie umieją- 
ca jej nawet napamięć z pomocą ' krzyczącego 
rozpaczliwie suflera, > 
Oto bilans ostatniej „premjery”* w teatrze N 
Niewiadomo tylko, co w tem otoczeniu mieli 
do czynienia p. Dobosz-Markowska, p. Redo, 
jeszcze może paru zdolnych artystów. Tej sztuki 


wycięśnęliby z pod poziomu najprymitywniejszych 
wymagań. 
Czy to tak dalej ma iść ku dołowi szlekiem 
„Hallali” i ta „auto-flirtów*'? 
J. LB 


Teatr Wielki, Dziś „Niziny, 
waż pana wic Dzik „Manja Stuart 3 zę 
im, Bogusławskiego. Dziś i jutro e 
niuś”, JE 
Teatr Reduta, Dziś „Judas“, A 
Teatr Nowości, Dziś Oskara Nedbalą „Nao. | 
branie“, 
Teatr Komedja, Dzis „Rozkosze [> 
Teatr Nowy. (Dziś i juiro AZER 
* Teatr Powszechny (Scena letnia Leszno 
laznej), awg ay dk przeróbka z powi 
*, Potop“ 


TEATR Paa „Maniuść, aaa 
M, Morozowicz-Szczepikowsiciej, 


Bywaja grywane i gorszę od „Maniusia* sziki, 
ale, niestety, wczorajszej pnemjery nie można pees 
za mdztną Dzięki um 'eqęiuej grze artystów i, sta- 
prea sra publi podobńo'* bawiła s 

Obrze, i 


głębiej mod treścią wóz lub nawet Pon jego 
mą li ek A as że nie doszedł do rez 


udo nx raime b ta nap. miesuczańsk ich nót 
i onoi w przeszłym stuleciu, y żi to moge | 
dziej weloe, ale w ramach wspó'czesności ten p 

s w ikolorytie obrazek wyszed} blado i 
barwarie, "Nie dyeszło się å bez pretensji do 
wości a karykatura „zawodowych OZ 
wanych“ robotników pozostawia sa 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 


Cevsc—Nirwana, ROA Der í 
, amwe: o ile jest spowodowaną 
chetnemi pobuskami nieznzpełnie 


om scenarjusza poprawia, zdjęcia 8 
tyczne, gra aktorów pełna subtelności, Dzięki t 
INA ymiejętnoj iłostracji muzycznej, ogólne 
nie obrazu dodatnia, 


POKWITOWANIA, 
se Rob, Wydział Wychowania Dziecka, 


Od: pracowników Zw, EE 
ezeń Spóldzielczych mk, 18,314. 


Na kolonje letnie, 
Heiena N. mk. 1,500. 

Na hegrohotnych, 
J. Rawicki mk, 1000, ? 


a wygrać możesz 


] Wedlug 
j Aleksandra - Rumasa 


I 
Baczność! Na raty! 


1 za gotówkę. 


Najtaniej i najkorzystniej tylko Twarda 20 (sklep frontowy) gdzie można dostać Ubiory 
męskie; damskie i dziecinne. Uwaga na adres Twarda 20 sklep frontowy. 


m A 


KINO 


_ PALACE" 


4 Chmielna 3. Tel. 51-14, 
` —_ Początek o g. G=©j pp. 
JA Il. muz. St. Grabowskiego. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


| Wychodzi pod redakcją: 

. J.M. Borskiego, K., Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. 

ij M. Niedziatkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremb 
Ukazał się Nr. 24 i zawiera: 


" Mieczysław Miedziałkowski, Złudzenia, — Stanisław Posner. Konferencja w Genui. — 
, Na Widnokręgu.: S. P. l. Archanioł Pracy. — S. P. Il. Wampir fascizmu. — S.P. III. O miłości 
| — {Í nienawiści. — 8. P. IV. Akademja pracy. S. P. V. W Angiji. — T. K=cz. Przegląd polityki: 


Hołówki, 
Ya 


KS, zagranicznej. 

„xDD Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk. 
/,.._ Kwartalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze” 
< * go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


ię Redakcja i Auministracja: 
Administracja czynna codzień od 
P.S. Numer okazowy »„Irybuny * 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. ; 
wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Cada pp Martowaitów gotowej odzieży męskiej 


z Warsztaty krawieckie Domu Handlowego „Kurcan“ Długa 50 sklep 45 tel. 126-44. 
= Przyjmują zamówienia na wykwintne szycie większych transportów odzieży męskiej 

z własnych i powierzonych materjałów, wykonywane w każdym żądanym terminie 
we: po cenach niżej konkurencyjnych. 


i i X aRa y! 


eo MARKUS 
j statnie modele. Najnowszy krój. 
Mamaman TENDON TIMI 


Okrycia damskie, kostjumy 1 
Ubiory męskie 


Karmelicka 17, m. 9; 
w bramie l-e piętro. 


CIETS T INEEN | 


aję na raty 


-miesiecznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
_ damskie. Magazyn ubiorów meskich i okryć dam- 
. skich D. Boćkc, Elektoralna 45. Telafon 5611-45. 


(l 


oema aea e 


NA RATY iza Gotówkę! 


___ Tanio i elegancko może się każdy ubierać w pracowni ubiorów 
męskich i damskich 


N. SOBOL 
. KS Warszawa, Leszno 73 m. i. Tel. 223-42, 
__ UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


Piac Bankowy skiep Nì 17 


= Gotowe ubiory męskie 


S najnowszych fasonów i najsolidniejszej roboty dajemy 
3% 


NA RATY 


| -, każdemu bez wyjątku. Załatwiamy szybkd. Warunki nie- 
a słychanie dogodne. 


D. Wassersztand, 


j y 
ka % 


w mwana 


AÓŁOSZEWIA  URGGNE. 


ft Jerka 30 m. 49, 3-tia brama parter. 
miesięcznie lub tygod. || 
niowo okrycia i kostjumy | 
A) Na raty 


No Y damskie. 
SAR Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. Przyjmuję reparację tanio, do- 
- SBB j Vis-à-vis k i * brze. Zegarmistrz Gutmacher, 
f PU REA Smocza 21 mieszkania 23, 
weneryczne. Rzeżączkę 


e. e» : 
LLOTOBY leczy się w jaknajkrót- 


[= BACZNOŚĆ! Na raty! a 
szym czasie. Przyokopowa 43--7 


nie przepłacając można mieć wielką wygodę, © 25% taniej ; 
niż wszędzie, wszelką garderobę męzką. Oraz przyj- róg Grżybowskiej, od 4 do 7 pp. 
) Dr. Rosental. i 

jedwabne, płaszcze, 


3 muje się obstalunki podług miary. y 
i ___Sz. ZYSKIND, Koszykowa hr. 20: m. 21 parter. | 
> i 


zaa 


obrączki ślubne, złote 
pierścionki, zegarki. 


KOTON suknie, bluzki, oka 


zyjnie tanio poleca Br. Unkie- 


wi.cz Hoża 
Letzzaio zwierząt. Porada le- 
u karska 400. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2-ga,— 
4ta. Telefony: 299-58, 187-36. 
i pli wybór skromnych, wy- 
p kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 


sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. 


SOON 


| W 0 | i j R I 
Wygodnie! Na Raty! 
ee R LJ 

'Wszelką garderobe meska damską oraz konfekcję. 
Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnich modeli. 


Wielki wybór matecjałów łokciowych krajowych i zagra- 
nicznych, bieliżnianych. 


| KUPUJEMY futra i wszelką garderobę. 
NOWOGRODZKA Ne 4. 


„OSZCZĘDNOŚĆ” 


—2, 


j ją zamienię pokójè la 
Mieszkanie z kuchnią na dwa 
pokoje lub jedén z kuchnią, 
wodą i balkonem. Wiadomość: 
Szara 4 m. 12. 


Uwaga 
firma 


Telef. 228-%2, sklep. 


OO ET PE 


4 Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


Magazyn Mbiorów Jęskich 
p. f- „„SAMARETANI* 
Plac Bankowy róg Przzchodajej skla He 17, tal. 254-47. 


Wielki wybór gotowych ubiorów męskich. Przyjmuje się 
wszelką robotę z własnych I powierzonych materjałów po 
cenach bardzo” przystępnych za gotówkę i na dogódnych 

warunkach. 


NARAR SSS: 


Elektoralna 22, róg Solnej (Sklep narożny). 


NA RATY 
Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 


Twarda Nr. 
(lewa oficyna 2-gie piętro). 
UWAGA: Sklepu nie posiadam, 


Dr. med. Henryk Adler 


Chor. wewnętrzne powrócił i przyj- 
muje od 4 — 6, Twarda 26, 
tel. 19-33. 

b. st. ord. 


= Brams szpit.chor. 


wener., skórne i płciowe. Do godz. 
9-ej rano, 12—3 i 4—7. Nowy- 


Swiat 46 m. 12. a= 
Dr. M. Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

lla — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


dr. med. Suija BLA 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chorjwe- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. pruou „ (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., skór., analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Ne 26; te- 
lefon 99-29, od 3—-5. 

lęk. asvst. 


li. F. ROSTABWSK szpit. św. 


zarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfliis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3i 5—7. 


Or. St, Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i moczosłciowe 
Nowy- Swiat 38 od 5 — 7. 


Dr. Ludwika Okraiúczyt 


chor. kobiece | akuszerja. 
Chłodna 22, przyjęcia od 5—7, 


se NA RATYT œa 


na dogodnych warunkach i za gotówkę okrycia damskie, i ubiory 
męskie w wielkim wyborze najnowsze fasony. 
robów. Hi. Szczypior. Świętokrzyska 35 naprzeciw Szkolnej 


Z własnych wy- 


i 


20 m. 25 


ig kamienia pias- 
18M kopalne kowca ognio- 
trwałego. Przyjmuje. obstalunki 
wszelkie na schody, płyty, tacza- 
ki różnych rozmiarów macywy a 
przeważnie piecówkę do szkla- 
nych'hut. ANTONI CIEŚLIK, ZAR- 
NÓW z. radomska. 


AASZYNY do szycia znanej do- 


broci oryginalne Ka- 
sprzyckiego z gwarancją oraz 
innych fabryk, polecamy tanio. 
Hurtowo-detalicznie. Można ża- 
mawiać listownie. Srład fabry- 
czny: Warszawa, Marszałkowska 


153, telefon 104-51. Reparacje, 
Nici, Części, Oliwa. i 
MA KATY! re” ZĘBY „oaz 


niebienia korony, mostki, repara- 
cja w przeciągu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystępnych Laborator- 
jum Zębów sztucznych H. Ratusz 
niak Leszno 36. Uwaga! li-ga 
brama Il-gie piętro mieszk. 26. 


——— 0 


kiszki oraz części za- 
Oaai pasowe da: Koy Sari 


taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu ul. Kanonicka 7. 


urt i de- 


Wydawca: Rada Naez. P. P, S. 


EAN 


NAD PROGRAM: Jędnesktowa farsa „Nordiska“: Poezja i kiszka pasztetowa. 


LL N gojąs Amoyueg did 


Kilkadziesiąt Miljonów Marek 


Ciągnienie nieodwołalnie dn. 20 czerwca o godz. 6-ej po poł.. 


| Kop los Loterii Polskiego Czerwonego Krgyia 


Pozostałą niewielką ilość losów nabywać można: 
Zielna 17 (od 8 — 3), w bankach, u kolektorów, magazynach i t. p. 


Dramat w 5-ciu wielkich 


Nr. 163 


w Biurze Loterji, 


aktach z życia znakomitego tra- 


gika angielskiego 


1 Henrykiem George 


w roli tytu= 
łowej i 


w roli 
głównej. 


Carola Taelle 


krwi (syfilis) 


ANALIZY moczu (go- 


A nę, plwocin, kału itd. ` 
-bakt l 

RYMARSKA i4, D-T (l, E, Pros 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew 11—5. 


Or.med. J. Merenlender 


chor. skóry; moczopłciowe, 
wener. od 8'/, — 9'|, r. i 6—8 
w.Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. 503-ii. 

cho- 


Dr. F. Stiller $; 


skórne i weneryczne. Królew= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 


r. i od 4—7 pp. 
b. asyst. klin. 


hr. ll. Berkman parys. wener. 


skórne i dròg moczow. Bad. krwi 

na syfilis. Zieina 42, tel. 42-11, 
do 10 i od 2—7, 

| ETA ICN A M 0 MEZA TRAP ACTA 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Na raty 
okrycia damskie w różnych 


kolorach. Marszał- 
kowska 58, m. 6. 
S 


wierzbą Swedzenie 


usuwa krem „MUKUNA“ 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie, 


NA RATY 


na dogodnych warunkach. Okry- 

cia damskie i ubiory męskie. 
Ogrodowa 7; m. 26, Raiz. 
Choroby 


D. med. Świlalska Shere 


wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dyn. wyłącz. dla kobiet. Krucza 
31. Od 5—7. 


Dr. I. MIILEJKOWSKI 

Cho. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rane 
i od 4—8 wiecz. 


DAMSKA 


SUKNIA 


letnia tylko mk... 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą suknię 
trykot. nadzwyczaj praktyczną nadającą się na każdą figurę, w ko- 


lorach: czarny, granatowy bordo, fres, czerwony, lila, 
bieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, 


najmodniejszy fason, 


różowy, nie- 
elektryk, biały | t. d. — . 


pięknie przybrana — tylko za 4500 mka 


Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej przesyłka na 
nasz rachunek, 


Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za pobraniem 
(płaci się przy odbiorze) i 


Prosimy adresować: 


poleca po cenach najniższych 


Hurtownia „ŹRÓDŁO POLSKIE“ 
Jan Grodzicński i S-ka 
Zlóéta 64, tel. 231-66 i 231-44, 


GDAŃSK 
Hundegesse 15. 
Telef. 51-78, 56-43. 


WILNO 
Ostrobramska 5. 


UWAGA. Wysyłka za zaliczeniem. Odpowiedzialnym kredyt 


_ wekslowy. 


rozmaite wybór wielki, 


OBUSIE płócienne gwarantowa- 


ne 4300, prunelki 5000. Jerozo- 


limska 19—12. 
1007 ubrań męskich modnych, 
i płaszczy, spodni, palt, ko- 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
powski I S-ka, Ghmielna 49, front 
Il p. m. 5. Oddział Krucza 24, 


Sklep Polski. 
najnowsze fa- 


Okrycia damskie sony w róż 


nych kolorach ceny przystępne. 
Marszałkowska 58, m. 6. 
Sól gorzką i chlorek magnezji 
0 najtaniej sprzedaje Poznań- 
skl, Marszałkowska 72. 


URIERAIIE SĘ MA KREDYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 

czący podają adresy swe. Pocz- 

ta główna, skrzynka 23. 

] ków zegarów, budzików 
gar wszelkich, reparacja 


tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”, Nowy-Świat 10. 
580 k doskonały 
marg z fetografji 
noczeni pertreciścić Złota 


ZADNA 


portret 
„Zjed- 
16. 


LĘBY STTACZNE korony, mostki 

Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. p 
] hi f portfel jadac tramwa- 
ji 1010 jem ulicami Dobrą, 
Solec zawierający dowód osobis- 
ty, pozwolenie na broń, kwit 
Warszawskiej Centrali Rzeźniczej 
i inne dowody na imię Węgliń- 
skiego. Proszę o odniesienie lub 
wskazówkę kto znalazł za sowitą 
nagrodą. Dobra 34, Węgliński. 
a R 


EE aa sE T 


FOTOGAAFOJCIE SIĘ 


i „Leonara“ 
21 Nowy Świat 2i 


- talogr, retusz. Mk. 400, 


» 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


” . 


nnn a 


Odbito w druk. „Robotzięą*, Warecka 7. 


a 


J.Lubka-Łódź 44, 


Cukier, Kawa, Herbata, 
Ryż, Mąka, Kasze, 
Mydło, dodatki dó prania, 
„Papa, Smary, Oleje 


